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Na froncie madrvckim 


Armia ludowa bije faszystów 


Nowy atak na stolicę zakończył się nową klęską 


SUKCESY WOJSK LUDOWYCH; 


Komurika: urzędowy donosi: bi- 
twa, która rozpoczęla się dn. 15 b. 
m. na froncie środkowym na od- 
cinku Boadiila trwa z nieustają- 
cym wytężeniem. Pomimo wezel- 
kich wysiłków, przeciwnik nie mógi 
siorsawać linii wojsk rządowych. 
We wtorek w godzinach wieczor- 
nych, peniósiszy ogromne straty, 
pawrócił na swoje pozycje wyjścio 
we. Wojska rządowe ścigały przeci 
wnika, przyprawiając go o wielkie 
straty. W walce przeciwnik użył 
najnowocześniejszych środków, % 
w szczególności nowych czołgów, 
których atak odpartó granatami. 
Łotnicy rządowi odbyli loty wy- 
wiadowcze, ostrzeliwując z karabi 
nów maszynowych skupienia prze- 
ciwnika na Campamento Caraban- 
chel i na drodze Villaviciosa - Bru- 
nete. 


- 

Agencja Rządu madryckiego do- 
aosi: Istnieją wszelkie dane dla 
przypuszczenia, że wojska gen. 
Franco chcą znowu uderzyć na Ma- 
dryt. Dowodem tego jest m. in. a- 
tak na odcinku Valdemorillo, przy 
którym użyto niebywałych dotych- 
exam sił i środków. Powstańcy byli 
muwi jednak do powrotu na 
stanowiska wyjściowe, gdyż próha 
ich nie dała żadnego wyniku. 

Po zdobyciu Suspendi milicje ba- 
skijskie zebrały 180 ciał poległych 
powstańców, liczne karabiny ma- 
szynowe, karabiny zwykle i skrzyn 
ki z nabojami. 


NA FRONCIE PÓŁNOCNYM. 

Donoszą z Bilbao: Na irancie 
północnym trwa niepogoda Ww 
Asturii i kraju Basków pada ulew- 
ny deszcz. Wajska rządowe, pomi. 
mo to, posuwają się naprzód. W 
dn. 15 b. m. zajęły one Irasmendi, 
punkt strategiczny, panujący nac 
pozycjami pod Escorraza. Przeci- 
wnik atakował silnie pozycje pod 
Escalada, lecz zostal odparty. Sa- 
machód ciężarowy, wiozący amu: 
nicję dia powstańców, uległ kata- 
strofie. Część załogi samochodu 
poniosła śmierć, inni są ranni, 

OBRONA BARCELONY. 

3 okręty wojenne hiszpańskie 
przybyły do Barcelony, celem 
wzmocnieńła zalogi portu 4 «4 
padek bomhardowanła przez o- 
kręty powstańcze. 

SYTUACJA OGÓLNA NA INNYCH 
ODCINKACH. 

Rada Obrony Madrytu donosi: lo 
inictwo rządowe rozproszyła ugru 
powania nieprzyjacielskie w okoli- 
cy Carabanchel i Brunete. W od- 
cinku Baodilla starzją się powstań 
cy w dalszym ciągu sforsować po- 
zycje rządowe. Szereg ataków, prze 
prowadzonych na tym odcinku głó 
wnie przez oddziały marokańskie, 
zostało, z wielkimi stratami dla 
przeciwnika odpartych. 

Na froncie Alava zajęty wojska 
rządowe miejscowości lzasmendi. 

Na froncie Burgos powstrzymały 


TOE e 


Masowe areszty 


w Austrii 


socjalistów 


Policja wiedeńska ogłosiła, że | ty największe firmy przemysłowe 


rzekomo odkryła „tajną służbę in. 
formacyjną* nielegalnej partii sọ- 
cjalistycznej. 

Siedliskiem tej tajnej służby ma 
być instytut Psychologii Gospodar 
czej do badań warunków rynku 
dla różnych przemysłów. Instytul 
powstał kilka lat temu przy współ- 
udziale profesorów uniwersytetu 
wiedeńskiego. Utrzymuje on łącz- 
ność z podobnymi instytutami w 
Paryżu, Londynie i innych mia- 
stach. Z using Instytutu korzysta- 


i handlowe w Austrii. 

Policja zaaresztowała około 
160 osób, zamknęła Instytut i skon 
fiskowała wszystkie jego doku- 
menty, 

Masowe aresztowania socjali- 
stów świadczą, że faszyzm traci 
już głowę i wszędzie węszy wro- 
gów. Instytut rozwiązany tyle bo. 
wiem miał wspólnego z socjaliz- 
mem, że pracował tam szereg 0- 
sób, które po rewolucji lutowej 
1934 r. straciły posadę za sw: 
przekonania socjalistyczne, 


Układ ogłoszeń tekstowych I zwytzajaych 6-clo szpaltowy. Za treśt agłnszeń Redakcja nie odpowiada, 


w Chinach 


Rząd Nankiński wysyła 


NIESPRAWUDZONE WIADOMO 
ŚCI O ROZMOWIE DWUCH 
MARSZAŁKÓW. 

Według wiadomości z Sian-Fu, 
pomiędzy marszałkiem Czang - 
Kai - Szekiem a Czang - Sue = 
Liangiem odbyła się rozmowa, « 
czasie której Czang - Sue - Liang 


się obie walczące strony od jakich- 
kolwiek operacyj z powodu bardzo 
silnych inrozów. 

W czasie ataku w odcinku Ovie- 
do, zniszczyly wojska rządowe ko- 
szary w Pelayo ì umocnienia pow- 
stańcze w CaleHada. 


Samoloty i statki faszystów 
oddają się do wyspozycji Hiszpanii Ludowej 


Korespondent Havasa donosi z Walencji: wodnopłatowiec z bazy 
w Cencie dn. 15 b. m. zjawił się w Maładze. Załoga oddala się do dy 
spozycji Rządu. 

Samolot, pilotowany przez lotnika Blancho i mechanika Cabaile- 
ria, wystariował z Ceuty, mając na pokładzie kpt. Moreno, który nie 
chelat przejść ua stronę Rządu, W czasie lotu kpt Moreno został za- 
bity a pilot i mechanik oddali samolot do dyspozycji Rządu. 

Z kół Rządu madryckiego komunikują, że do jednego z portów rzą- 
dowych zawinął statek hiszpańskiego towarzystwa żeglugi „Jaime 
2“, należący do powstańców. Statek ten ptynął z Włach z żywnoś- 
cią i wojskiem do Palma na Majorce. W drodze załoga zbuntowała 


HITLEROWSKIE WOJSKA 
W HISZPANII. 


Jak donosi „Manchester Guar- 
dian*, radzice żołnierzy niem.ec- 
kich, Siużących w wojsku hiszpań 
skim poiniormowni zostali, że sy- 
nowie ich wysłani zostali w niezna 
nym kierunka na kurs przeszkole- 
nia wojskowego, mającego trwat 
16 tygodni. Do rodziców tych 
zwrácono się z prośbą, aby kores- 
pondencję swą kierowali do biur 
poczty berlińskiej do skrzynki po- 
cztoweł Nr. X. w 10, dla lotników 
do skrzynki nr. 2, a dia odbywają- 
cych służbę w czołgach i artylerii 
przeciwlotniczej do skrzynki nr. 55 
Dziennik dodaje, że niektórzy ro- 
dzice otrzymali już zawiadomienia 
urzędowe, że synowie ich „w cza- 
sie manewrów zostali śmiertelnie 
| canne. 


(Milion osób ma być 


W Genewie omawia się projekt 
ewakuacji z Madrytu wszystkiej 
ludności cywilnej w liczbie akoła 
1 miliona osób. inicjatywa wy- 
szła od delegata chilijskiego, dr. 
Edwardsa, działającego w imieniu 
południowych republik amerykań- 
skich. 

Projektodawcy zwracają się do 
Rządu kiezpańskiego o gwarancję, 


Uchwały Rządu 


Z kół Rządu madryckiego dono- 
szą: Rada ministrów obradowała 
dn. 15 b. m, od godz. 16 min. 30 do 
22-ej. Minister oświecenia i sekre- 
tarz rady ministrów oświadczyli, 
że postanowiono rozwiązać komite 


się i skierowaia statek do brzegów Hiszpanii. 


Faszystowska inwazja 


WŁOSKA AGENTURA 
NA MAJORCE. 

„News Chronicle“ podaje wy- 
wiad z geieraiem hr. Aldo Ros- 
sim, wiossim gubernatorem Major- 
ki. Rozmowę ię prowadził z gen 
Kassim w kwaterze giownej pow. 
stańców dziennikarz angielski Fre- 
deric Basedow. Alho Rossi nosi 
mundur „Falangi“ hiszpańskieł # 
odznakami włoskimi. Oświadczył 
on: jestem żołnierzem, jestem pow 
stańczem, żyję z dnia na dzień. Nie 
chcę wiedzieć niczego o wczoraj i o 
jutrze. żyję dziś po to, aby zwal- 
czać komunizm, największego mo. 
jego wroga. Nic mię nie obchodzi 
na świecie, oprócz walki z komu- 
“ran 

Rossi odmówil wszelkich infor- 
macyj o położeniu w Ceucie | 88 
«reach Kanaryjskich. 


ewakuowanych 


że uchodżeom wolno będzie opu- 
ścić kraj bez wszelkich przeszkód. 
Mraz z ludnością apuściłyby Ma- 
dryt pozostale jeszcze tam pla- 
cówki dyplomatyczne. 

Nie wiadomo, jak Rząd przyjmie 
tę propozycję. Rząd zreszłą na wła 
sną rękę podjął już wysiedlenie 
części ludnaści, najbardziej nara- 
żonej na ataki wroga. 


hiszpańskiego 


prawinejonalne, w których wszy- 
stkie organizacje polityczne i zwią 
zki zawodowe Frontu Ludowego 
będą miały reprezentacje. 

Rząd uchwalił również tekst od- 
powledzi na propozycję francusko- 


ty, Utworzone żywiołowo w pierw- |brytyjską, Tekst będzie ogłoszony 
szych dniach walk. Delegacje pro-| po wręczeniu odnośnym Rządom. 


wincji będą zastąpione przez rady 


(PAT). 


Niewyjaśniona sytuacja 


ekszedycję karną przeciw ziuntowanej armil 


usiłował skłonić Czang . Kai-Sze- 
ka do zaakceptowania przedłożo- 
nych już Rządowi nankińskiemu 
propozycyj w sprawie zawarcia 
sojuszu z ZSSR przeciw Japonii. 
Czank - Kai - Szek, który poprze- 
dnio w ogóle nie chciał rozmawiać 
z Czang - Sue - Liangiem, oświad 
czył obecnie, że propozycje w 
sprawie sojuszu są nie do przyję- 
cia w obecnych warunkach, 
WARUNKI REWOLTY. 
Donałó, który udał się do Sian- 
Fu, aby pośredniczyć między 
Czang - Kai - Szekiem a Czang - 
Sue - Liangiem, donosi z Lojang, 
że powstańcy zapewnili go a cał- 
kowitym bezpieczeństwie Czang - 
Kai „ Szeka, oświadczając, że jak 
najlojalniej pójdą za nim, o ile 
odwoła swolch doradców, przer- 
wie walkę z armią czerwoną i prze 
prowadzi reformy. Donald zapew- 
ria, że w ciągu paru dni przesile- 
nie chińskie będzie zlikwidowane. 


RZĄD NANKIŃSKI WYSYŁA 
EKSPEDYCJĘ KARNĄ PRZECIW 
REWOLCIE. 

Wobec wymijającej odpawiedzi 
Czang - Sue - Lianga w sprawie 
uwolnienia marszałka Czang - Kai. 
Szeka, minister wojny Nankinu na- 


Stosanki w, Wolnym“ 


Przed sądem gdańskim odpo 
wiadalo 4 gdańskich policjantów 
w służbie czynnej za nadużycie 
władzy. Wtargnęli oni w nocy 2 
zemsty osobistej jednego z oskar- 
żonych do mieszkania pewnego 
kupca gdańskiego, pijąc go pat- 
kami gumowymi do nieprzytom 
ności, po czym zawlekli nieprzy. 
tomnego do aresztu policyjnego. 
Napadnięty doznat przy iym po- 
ważnego okaleczenia oka. Sąd ska 
zał jednego z oskarżonych na 3 


Sekretarz prezydenta Kuby Gn. 
meza oświadczył przedstawicie- 
łom prasy, że Rząd Kuby z pomo- 
cą Stanów Zjednoczonych zwal- 
czać będzie rosnące niebezpie- 
czeństwo faszyzmu. Kampania płk 


Awang za... wysiąpienie 


Agencja PRESS donosi z Wied- 
nia: 

Szef niemieckiej policji Himmler 
wydał po swoim demonstracy|- 
nym wystąpieniu z kościoła kata- 
lickiego zarządzenia, ułatwiające 
awanse oficerów i funkcjonariu- 


kazał ekspedycję karną przeciw 
Czang-Sue-Liangowi. 

Jak podaje agencja Reutera, de- 
cyzja centralnej rady politycznej 
o podjęciu ekspedycji karnej do- 
wodzi, że rokowania zostały za- 
niechane i że Rząd nankiński zde- 
cydowany jest stłumić jak najrych- 
lej rewoltę, nawet gdyhy Czang- 
Kai - Szek i inni zakładnicy mieli 
paść ofiarą. Donald odwołany zo- 
stał do Nankinu. 


APEL PRASY CHIŃSKIEJ. 


Cała prasa chińska po raz pierw. 
szy ogłasza wspólną odezwę, a- 
probującą politykę wewnętrzną 1 
zewnętrzną Rządu, głoszącą, iż 
Czang - Kai - Szek jest głównym 
oparciem narodu oraz zaklinającą 
marszałka Czang „ Sue - Lianga, 
aby uwolnił Czang-Kal-Szeka. 


ARMIA KWANTUŃSKA JEST 
GOTOWA... 


Admirał Sato, attache marynarki 
japońskiej, oświadczył, że areszta- 
wanie Czang „ Kai - Szeka stano- 
wi dla Chin niebezpieczeństwo 50- 
wietyzacji i dodał, że armia japoń- 
ska w Kwaniungu jest gotowa do 
reagowania na ewentualną sytua- 
cję w prowincji Snł. Juan. 


| py 


Mieście Gdeński 


iniesiące więzienia, drugiego na 4, 
a pozostałych z powodu braku 
dowodów uniewinnił. 

> 

G 

Policja gdańska aresztowała m 

ulicy b. socjalistycznego senatora 
spraw wewnętrznych „Wolnego“ 
miasta Franciszka Arczyńskiega 
pod zarzutem... niedokładnego spa 
rządzenia spisu dochodów, źądane 
go przez wladze skarbowe. Arczyń 
ski jest właścicielem sklepu kola- 
nialnego w Gdańsku. (PATa. 


Walka z faszyzmem na Kubie 


Batista, który chciał zmilitaryz0- 
wać wychowanie młodzieży, jest-— 
zdaniem Rządu — niebezpieczna 
dla Kuby, która nie może, jako 
sąsiadka największej demokracji 
świata, ulec faszyzmowi. 


1 kościoła katolickiego 


szów policji, którzy porzucą wiarę 
katolicką. Na skutek tych zarzą- 
dzeń przeszło 1000 funkcjonarju- 
szów policji w Nieinczech zgłosiła 
ostatnio wystąpienie z kościoła ka= 
tolickiego. 


Wyścig szkolenia pilotów 


Wysunięte na kongresie sowiec- 
kim hasło wyszkolenia 150 tys. pilo 
tów, w odpowiedzi na program nie- 
miecki przygotowania 70 tys. pilotów, 
zostało podjęte przez prasę, która 
rozwija szeroką propagandę w tym 
kierunku, „Prawda“ pisze w artykule 
wstępnym: „Gdy naród mówi, że 


Briot Zowak maz mieć I tre 
pilotów, t. m, że będzie je mea” 
W ZSSR działa obecnie 160 aeroklu: 
bów i wejąż tworzone są nowa. Dania 
krajowi 150 tys. lotników — pisza 
„Prawda“ — jest obowiązkiem każ. 
dej organizacji partyjnej i sowiec. 
kiej. 


Je m A CA Str. 2 


Bez tytułu 


Złośliwy traf chciał, że dnia 
następnego po mowie senackiej 
p. Fleszarowej ukazal się komu- 
nikat P. A. T., wyliczający naz- 
wiska nowych mieszkańców 
przymusowych Berezy Kartus- 
kiej. Nastąpila zarazem — już 
bez trafu — koniiskata wczoraj- 
szego naszego numeru. Konlis- 
kata na str. 1 dotyczyła znowuż 
właśnie jednej ze spraw Berezy 
Kartuskiej. Mniejsza o konitska- 
tę, koniec końców. Chodzi a 
FAKT, o którym pisaliśmy. Po- 
nieważ zaś p. prezes Rady Mi-i 
nistrów gen. Siawoj - Składkow 
ski ma zawsze możność przeczy 
tania nawet skonfiskowanych at 
tykułów, — chcę wierzyć, że — 
mimo konfiskaty — wyciągnie z 
tej notatki wiaściwe konsekwen 
cje. 

* 

Drugi temat, który poruszam 
— to rosnący z każdym dniem 
atak szturmowy na Związek Nau 
czycielstwa Polskiego. „Brater- 
stwa broni“ prasy „narodowej“, 
„L K. C“, prasy „katolickiej”, 
prasy „sanacyjno” - konszrwaty 
wnej kwitnie w calej pelni. Sie- 
ry klerykalne wybaczyły redak- 
cji „Ł K, C.“ bez trudu... „,Tajne- 
go Detektywa", „l K, C." pro- 
wadzi teraz wojnę zaciętą z „Ku 
rerem Porannym"; z tej wojny 
nie wychodzi, oczywiście, zwy- 
cięsko. Ale sprawa Związku Nau 
czycielstwa Polskiego wygląda 
— dla oceny „l, K. C.“ — zna-| 
cznie gorzej. Kampania przeciw 
Z, N.P., którą „L K C.“ prowa- 
dzi — to w gruncie rzeczy 

NIEPRZERWANE PASMO 

DENUCJACYJ. 

Trzeba zatem powiedzieć kró- 
ko i jasna: STOPI 

Nikt sobie w Polsce nie życzy, 
by panowie z „l. K. C." wydawa 
di komukolwiek patenty na pa- 


triotyzm czy — odwrotnie — na 
nkomunizm , na „bezbożnic- 
two“ czy — odwrotnie — na 


prawowierność katolicką, Nikt 
takich uprawnień moralnych p.p, 
redaktorom „L K C,“ nie przy- 
zna. Powinni to zrozumieć w 
parę L. uspokoić się, 

M. NIEDZITAŁKOWSKI. 


Ukazał mę w aprzedaży 


KALENDARZ 


WARSZAWSKIEGO POGOTOWIA 
RATUNKOWEGO 


na terenie Warszawy. 
Stolica bez swego Pogotowia jest 


wo a praktycznie opracowanych dzia- 


łów, jak: ratownictwo, ubezpieczenie 


Sprawa pomocy zimowej 


Pomysły bardio 


Jak informuje nas Komisja Cen- 
tralna Związków Zawodowych, 
niektóre komitety abywatelskie po. 
mocy zimowej dla bezrobotnych, 
między innymi Komitet w Grodnie, 
żądają od robotników hezrohoi- 
nych, którym wydawana jest po- 
moc materialna, adpracowania pe- 
wnych ilości dni, według wskazó- 
wek komitetu. 

Komitety te, łącznie z Urzędem 
Funduszu Pracy, przydzielają ro- 
| boty w poszczególnych zakładach 
i urzędach samorządowych i pań- 
stwowych. 

Komisja Centralna stwierdza, że 
tego rodzaiu zarzadzenia są bez- 


NieprzyzwOlia 


prawne i — ponadto — nieprzy. 
zwolte. 

Na rzecz pomocy zimowej śwlad- 
czą nie tylka pracodawcy, ale w 9- 
gromnej większości robotnicy i pra 
cawnicy, którzy, dając dobrowol- 
mą ofiarę na fen cel, nie wymaga- 
ją wcale, aby bezrobotni „odpra- 
cowali* pomoc braterską. 

Jakim więc prawem Komitet O. 
bywatełsii, bez zgody I wiedzy 
ofiarodawców, rozstrzyga sprawę 
w sposńh tak nieprzyzwoity? 

Komisja Centralna domaga się 
kategorycznie cofnłęcia tych nie- 
dopuszczalnych zarządzeń. 


TE E EE 


Zoliża sie Gwiazdka! 


Pamiętaj że 


tylka 


żelazko elektryczne 


TS EAC) FRARZTNYZONĘRKE PAROWANIA 
przyniesie ulgę spracowanym rękam 


Twojej M 


atki 


Bez komentarzy 


List do Redakcji 


zrzeszeń | organizicyj pracowników somarządo-| 


wycen stal cy 


Szanowny Panle Redaktorze! 


kania, albo zagraża bezpieczeństnn, 


W poniedziałek, dnia 14 grudnia r. | pokojowi lab porządkowi publiczne. 
b. miało odbyć się w lokalu Związku |mu, czego w danym wypadku nie 
Zawodowego Pracowników Samovz4- |można było stwierdzić, gdyż zebranie 


dowych m. et. Warszawy 
dowa Nr, 8) wspólne zebranie pre- 
zydiów T związków pracowników sa- 


morządowych stolicy 1 ich oddziałów, |, 


celem omówienia sprawy ustaw, któ 
re mają uregulować sprawy pracow 
nice na terenie samorządu į sprawy 
podatku specjalnego, 


Z polecenia Komisariatu Rządu |7ę 7 dala 12 grudnia zwołane było 


(ul. Mio- |nie rozpoczęło się; 


8) zebranie nie moglo być dalszym 
ciągiem zebrania, zwołanego przez 
jtołeczną Komisją Parozumiewawczą 
Związków Praomyniczych, na sobotę 
12 grudnia r. b, i złkazanego przez 
władze, gdyż z jednej strony zebra- 


| 


policja nie dopuściła do odhycia po- |1177 npelnie inne organizacją, a 


wyższego zebrania. 


manowce związki zawodowa pracow 


E E ników umysłowych, wówczae gdy ze- 


mi, jakie ukazały się w tej sprawie 
w prasie, wyjaśniamy: 

1) zebranie nie było zgłaszane w 
Komisariacie Rządu, gdyż zgodnie z 
art. 18 ustawy z dnia 11 marca 1932 
roku o zgromadzeniach — nie miała 


„|ta być zgromadzenie pmbliczne, tyl- 


branje z dnia 16 grudnia r. b. zwoła 
ne hyło przez związki zawodowe pra 
cowników Śzycznych i umysłowym 
samorządu stołecznego, oraz ponie- 
waż poźwięcone miało być wyłącznie 
sprawie ustaw o pracownikach samo 
rządowych i podatku specjalnego — 
„wówczas gdy zebranie x dnia I3-po 


pah na odhycie którego nie 
wymagane jest zezwolenie władzy; 
2) zabranie nie zostało NODE 


tezę lecz nie pracowników sa- 
morządowych. 


-ze RANE kaes, Gira może | mieć NINE politycznego ponie- 
jedynie wkroczyć na zebranie | roz- |waż orpenizowaly je związki a róż- 


Przegląd prasy 


KŁERYKALNA OFENSYWA I JE] 
SKUTKI. GORZKIE ŻALE 
„GOŃCA". 

Z wielkim hukiem rozpoczęła 
się przed kliku mieslącami plano- 
wo zorganizowana, starannie wy- 
reżyserowana, strategicznie obmy 
ślana wielka ofensywa  kleryka- 
łów. Hiszpańskie walki miały dać 
punkt wyjścia, wymarszu. Teraz 
albo nigdy! Koniunktura wyjątko- 
wa, I rozpoczęła się palba ze wszy 
stkich ciężkich i lekkich armat—do 
„iednolitego frontu" klerykalnego 
stanęła endecja, ONR i prawica 
sanacyjna z „lkacem“ włącznie — 
Pociski zaczęły fruwać codziennie: 
„Żydo-komuna!" „Masoni!” „Bez. 
bożnicy!“ Według wszelkich reguł 
strategicznych brano pod obstrzał 
kolejno poszczególne „Odcinki“: a 
ta socjalistów, a to „Ligę Obrony 
praw*, a to „Związek Nauczycie- 
H" i t. d. Działa grzmiały. Zady- 
mieni, okopceni bombardierzy sta- 
li przy mażdzlerzach. Sam „Tork- 
wemada* (z „Myśli Potskiej*] wy 
ruszył na front ©  inkwizycyi 
(tak!) zaczęli już głośno mówić 
pr. „ideołogowie" i  chorążowie 
„borby”, — skierowanej przeciw 
wszelkiemu posiępawi polityczne- 
mu. socjalnemu i kulturalnemu. 

Wszystko niby szło dobrze... — 
Ale po pewnym czasie zasypana 
toszczerczymi| pociskam! lewica 
zaczeła się renrganizować i odpo: 
wiadać na każdy pocisk — pocis- 
kiem. Tylko nie oszczerczym, nie 


gazowym (cuchnącym), lecz rze- 
telnym. I w obozie klerykainym za 
panowała konsternacja, _ „Mały 
Dziennik”, otrzymawszy  widocz- 
nie jakleś mądrzejsze dyrektywy, 
przestał naogół trudnić się codzien 
nym donosicielstwem. I wogóle po 
ciski stawały się coraz słabsze, — 
coraz gorzej wymierzone... Poka- 
zało się niebawem, że 1 kochana 
Hiszpania gen. Franco zawiodła: 
nie zwycięża tak latwo, jak s3- 
dzono; na czele stoją [strach po- 
wiedzieć!) masoni; rozstrzeliwuje 
całymi grupami księży [ti] baskij- 
skich; pali na stosach pastorów 
protestanckich (patrz „L'OQeuvre'] 
Funkt „wyjścia” okazał się mar- 
ny.. A tu jeszcze takle kawały — 
iak „wywiad“ ks. prymasa Hton- 
da w „Reichspost”, jawnie prohi- 
tlierowski antyfrancuski; wywołał 
ferment we wiasnym obozie klery 
kalnym. A tu przybywa dzienni- 
ków następ wych: ostatnio „Dzien 
nik Wieczorny" z wyraźną fizlo- 
gremią a:tyklerykalną. Po każ- 
dym oszczerstwie zaraz snrostn- 
wanie — t po łapach, baleśnie po 
łapach! A tu jeszcze sanatorka i 
senatorka P!) p Fieszarowa nie 
wvtrzymała i wvhuchnełą na kle- 
rykatów. Oł, n'edohrzel 

Wśród klervkalnvch hombardie 
hw zani nie, Wczorajszy „Ga 
niec" |cryginalne pisma: troche 
ONRuje, trochę niby „Iudowcnie”) 
zaraz ra wsiępłe żałośnie kwi! 
„Kto orqznnuje systematyczny 1 


KURSY TUSZYŃSKIEGO 


MANOCHODOWA 
MOTOCY- 
KLOWE 

WARSZAWA 
Jadyny w Polsce najnowszy mad. 


AMATORSKIE i m a 


NOWY- ŚWIAT 44, NOWY.ŚWIAT 44 


el ASRR samochodowe 


w monopolach 


Odbyły sę rozmowy w Min. 
Skarbu u p. dyr. Węgrzynowskie- 
go w sprawie zatargu w monopo- 
lach państwowych. 

Obecni byli przedstawiciele 
związków, prowadzących akcję. 

Dotychczas rozmowy fe nie do- 
prowadziły do ostatecznego zała- 
iwienia sprawy; w dalszym ciągu 


sporną jest sprawa zapłaty za 
przerwy w pracy. 

Stwierdzić trzeba, że przerwy 
te spowodowane zostaly nle z wi- 
ny robotników, a skutkiem nie za- 
łatwlenia żądań robotniczych w 
ciągu dwumiesięcznych konferen- 
cy} wstępnych. 

Rozmowy w tej sprawie trwają 
nadal. 


ZIP, Zarycka znowu przed sądem 


Wczoraj przed twowskim sądem 
apelacyjnym toczyła się sprawa Ka 
TETTE WRA 


WIADOMOŚĆ 


społeczne, kronika, państwa obce, m |wiązać je w razie, gdy cel lub prze [nych kierumkach politycznych, paczy | 


Warszawa, kompełancja władz na te- 
renia Warszawy dz obok adresów 
leknrzy i adwokatów. 
Cena egzemplarza w ozdobnej płó- 
ciennej oprawie 5 zł. 
Do nabycia w Zarządzie Pogotowia 


Fetunkawego, ul. Leszno 58, w PAT, IN 


ut Królewska 6, Miodowa 22 oraz 
we wszystkich większych księgar- 
miach 


Dochód z wydawnictwa 
rztcz Popotawia. 
e 


Kiika słów 
o pielegnacji nóg 


W stałym dążenin do udoskonale- 
mia obsługi klientów, Poleka Spółka 
Obuwia BATA przehudowała i po- 
większyła znacznie oddział pietegna- 
cji nóg (pedicure) przy swym skle- 
pie w Warsoawie, ul. Marszałkow- 
ska 187, Kabiny urządzono według 
najnowszych wymagań higieny i es- 
tetyid. Uprzejmy ł fachowo wyszka- 
lony persone! pracuje pod stałym 
nadzorem lekarzy ortopedystów. W 
driedzinie pielęgnacji nóg zrobiono 
dalszy krok naprzód. (x) 


idzie na 


BOLSKIE TOWARY. 
PLYŃ no 


bieg zebrania jest gprzecmiy z ustawą |nając od zwiążku klasowego, aż do 


związku o ideologii chrześcijańsko - 


spolecznej, które łączą jedynie spra 

my zawodowe, a sprawy polityczne 

mogą tylko dziełć, Pora tym, zwią- 

Hai 
Esay EE a e AA 2a S 
t aja. | zgodność i solidarność obrad, ca naj 
próchateg zębów lepiej Świadczy o bemwzelędnyni wy- 


zębuy | nndsie ząbom |łączenip monienfów politycznych 
penema dyskusji t uchwał; 

5) w sprawie niedopuszezenia do 
wspólnego zebrania prezydiów zwią- 
zków i irh oddziałów, zainterssowau- 
ne związki interweniować będą u 
właściwych władz. 

Uprzejmie prosimy Pana Redak- 
tora o łaskawe zamieszczenie nA- 
szych wyjaśnień, w imię prawdy, na 
łamach swego poczytnego plsnia. 

Nasłępują podn'sy wszystkich 
Związków Zawódowvch pracow- 
ników samorządowych Warszawy. 


dnie ustaliły, iż przewodniczący ex 
presidio odblerza głos mówcy. który 
Pam, sprawy WEZ podo- 


Cimurno i dalsza odw.Iż 


Przewidywany przebieg pogody na 
dziś: naogół chmnrna i mglisto z roz 
pogodzeniami w ciągu dnia. Nocą 
lekkie przymrozki, dniem odwila U. 
miarkowane wiatry z kierunków po- 


tudniowych, w górach nadal wiatr 
PRZEWOŹ SER” AŻ 


TOWARY OBCE k 
KRAJÓW 


ZAMORSKICH. 


zki, zwołałace powyższe zebranie zro | BAA 


daje odbiornik 
Telefunken 


iemonsirac'a 
i sprzedaż 


R 


R 


ie [i mj W 


We wtorek wieczorem podczas 
przetaczania wózków na torze ko 
lejki wąskotorowej w obrębie hu- 
ty „Pilsudski (Sląsk), jeden z 
wózków wskutek rozszerzenia się 
taru, spadł z nasypu na grupę m- 


tarzyny Zaryckiei, która w proce- 
sie o zabójstwa min. Pierackiego 
w Warszawie skazana została na 
satoan | karę (po uwzględnieniu amnestii) 
4 lat więzienia, a w procesie Ban 
dery i tow. o zabójstwo Baczyń- 
skiego ete. we Lwowie na karę 2 
i pół lat więzienia. 


Woczorajsza rozprawa poświęco 
na byla rozpatrzeniu skargi obror 
cy adw. Pawenckiepo, który sta- 
nął na stanowisku, że kara, wy- 
mierzona przez sąd lwowski, nie 
może być wyższa od kary, wy- 


| mierzonej przez sąd warszawski. 


Po rozprawie sąd zniżył Zaryc- 
kiej karę do 4 i pół roku więzie- 
nia. 


bucie „Piłsudyki” 


botników, wskutek czega jeden z 
robotników poniósł śmierć na miej 
scu, a drugi doznał tak ciężkich 
okaleczeń, że w stanie beznadziej- 
nym przewieziono go do szpitala 
w Chorzowie. (PAT). 


Stama mieri w podróży polab 


W katastrofia lotniczej pod Londy-| Zwłoki nieszczęśliwych małżonków, 
na życzenie rodziny, znajdują się już! 


nem zginęli małżonkowie Hoenow 
z Pępowa nod Kartuzami (Kaszuby 
którzy odbywali podróż poślubną.! 


4 


w drodze z Londynu do kraju i po- 
lchowane zostaną w Pępówie . 


„Men tztitynany przez I p frzyków 


Korespondent „Prawdy“ donosi 2 | pofskie zatrzymały go i odeełały do 


Władywostoku o zatrzymaniu przea 
władza japońskie statku sowieckiego 
„Towariszea Krasin". Statek ten pły- 
ną! z Pietropawłowska na Kamczatce 
do Władywostoku, został zaskoczony 
przez silną burzę, wskutek czego 
zmuszony był zawinąć do portu ja- 


|potakiego Sirakani, gdzie wiadzo | wi Jeńska Nr. 21, paw akc PAA 102 


portu Tukacima (PAT). 


LEKARSKIE OGŁOSZENIA 


Jakób LESZNO 


Lekarz 
Dentysta 
przylmuja 


p. R 


namiętny atak na  duchowień- 
stwor' Cytuje „Robotnika“, sen. 
Fleszaxowa i t d. Oj, nie dubrzet 
Tak, powiada „zarysowuje się 
Front Ludow* w Polsce”. Natural 
nl: nawa nieprawda, nowa „ele 
cha” in:vnuacia, To poprostu de- 
fensywa demokracji, defensywa 
postępu, wywołana gwałtowną, 
bezprzykładną ofensywą kleryka- 
łów. 

„Kur. Poranny“ ze swej strony 
zdemaskował kompletnie „JKAC'a" 
zaś wczorał odparł znane napaści 
na nauczycielstwa  grudzlądzkie. 
A wczorajszy „Dziennik Włeczar- 
ny“ trafnie ujął rezultaty defensy- 
wy postępowel: 

„Drdś stało się inaczej! Naduży 
cie instytucji Rołeiola do wałki pa 
litycznej, przekształcanie mmbony 
na trybunę plotkarstwa | omczer- 
stwa spotkało sle nfe z blermym po 
błażaniem jak dotychczaa — lecz 
x wyraźną reakcją, Siewcy wich- 
rów zebrali burzę! 

Tego się mis spodziewał. Nie 
dostrzegli, iż eod się w Polsce zmie 
nia i że się zmieniło, Tak, jeszcze 
wczoraj szczyci się mwymi wnły” 
wami, powoływali się, iż rzad dusz 
w Polsce — do nich należy!“ 
Krótko mówiąc, |Jest nad czem 

się zastanowić pp. klervkalnvm 
bomhardierom.. Jeszcze trzaskają 
śmrofliwie pociski, ale w kleryka- 
nej Granadzie niepokój, i lonty 
wypadałą z rąk czarnych „artyte- 
rzystów”, 

CIEKAWE ROZMÓWKI 

„Dziennik Poranny" zamieszeza 
notatkę p. t: „Bez komentarzy”, 
Dislog między metropolita krakow 
skim a wicepremierem“, w której 
opisuje incydent, jaki wydarzył 
się podczas niedzielnej uroczysto- 
Éc) poświecenia zapory wodnej w 
Porąbce (pisaliimy o nim w ko- 
respondeneji s Porąbki) : 

Ka. metropolita Sapieha (2 ener 
gia): — Panie ministrze, tn Jez 
niesłychama rzecz, aby podobne m- 
roczystości urządzać w niedzielę 1 
adciagać Indz] od koścłoła! 

Wicepremier Kwiatkowski (spo- 
Kojniej: — Staraliśmy wię przeło- 
Żyć tę mroczystośi na pamłedziatek, 
ala nie udało mam słę 3 różnych 
względów”. 

Dziennik ośwładcza, że trwaga 
ks. metropolity, wypowiedziana 
„tonem agresywnym” wobec P 
wicepremiera była nie na mieiscu, 

K. Cz. 


= 


ar 


ZRPARWA PODLE 


Fokwitowania 


NA FUNDUSZ PRASOWY 
„ROBOTNIKA”, 

Zamiast kwiatów na trumnę 
Leona Wasilewskiego — Teresa 
Perlowa zl. 3. 

Da dyspozycji Komisji Centralnej 


Zw. zawod. w myśl wezwania z 
dnia 14.VIM r. b. 


Chłopi pow. Słonimskiego zł. 

400—, 

NA ROB. TOW. PRZYJACIÓŁ 
DZIECI. 


wpłacona przez ob, F. Kurkusa 
zl. 20.07 gr. 

Uzyskane z nadwyżki ad wyda 
wanych produktów w czasie od 2 
października da 2I listopada 1936 
roku. 

Zamiast kwiatów na grób Mini- 
stra Leona Wasilewskiego — na 
Rabotnicze Tow. Przyjaciół Dzie- 
ci, które było zawsze bliskie sercu 
Zmarego--składa drukarnia Piotr 
Pyz i S-ka zł. 50. 

NA GWIAZDKĘ DLA DZIECI. 

B. więzień polityczny Maclejew! 
ski zł. 3. 


SUW. 3 


Położenie miedzynarodowe 


Apetyty min. Schachta 


Na panamerykańskiej konferen- 
cji pokojowej wygłosił prez. Roo- 
sevelt przemówienie, które odbiło 
się głośnym echem na całym 
dwlecie, Zawierała ona serdeczny 
apel do demokracji a zarazem naj 
surowsze potępienie „nawych fa- 
natyzmów”, dążących do wojny i 
do „sztucznej aktywności przemy 
słowej” za pomocą zbrojeń. 


„Są mężowie stanu | rządy — 0- 
fwladczył prez. Roosevelt —rmie 


rzające do wojny. Dia naradów, 


posługujących się takim procede- 
rem, nadejdzie dzień, gdy będą 
nleuniknienie do tego doprowa- 
dzone, żeby użyć swych zbrojeń 
przeciwko swym sąsiadom lub 
skonstaiować, że budowa ich e- 
konomil rozpadnie slę jak domek 
z kart". Temu systemowi przeciw 
stawił prez. Roosevelt demokrację 
jako „nadzieję świata”. 

W kllka dni pa tej deklaracji, 
która odnosiła się w widoczny 
sposób głównie, choć nie wyłącz- 
nie, do Niemiec, min. Schacht ska 
rzystał z pierwszej okazj, żeby 
wystąpić przeciwka taklemu na- 
piętnowaniu niemlecklej „Kriegs- 
wirtschaft”. Odpowiedź jego, choć 
wygłoszona na apolitycznej rocz- 
nicy naukowego Towarzystwa dla 
geogralli | statystyki, nle nie uro- 
nila ze swego wysoce polityczne- 
go charakteru. 


Do niczego nle prowadzi — oł- 
wiadezył dr. Schacht — podział 
świata według szablonu: faszyzm 
lub demokracja. Nie jest kwestią 
decydującą, w jaki sposób narody 
mogą się najeść, przez demokra- 
cję czy przez faszyzm. Rozatrzy- 
gająca natomlast lest sprawa, że- 
by wię najadły. „Pokój w Europie 
a zarazem I reszty śwlata zależy 
od tego, czy gęsto źciśnięte masy 
Europy środkowej (Nlemlec) uzy- 
skają dla siebie możliwość egzy- 
młencji czy też nie”. 

Żeby nie było żadnej dwuznacz 
mości lub wątpilwości, zapowle- 
dział min. Schacht, że wszelka pró 
ba trwałego nacisku zewnętrzne- 
go na proces kurczenia się Nie- 
miec mus! doprowadzić na wew- 
mętrznych zaburzeń, a potym do 
Jaklejkolwiek „eksplozji“. Innymi 
słowy: min. Schact grozi wolną. 
Jeżell wymagania życlowe Nie- 


miec nle będą przez zagranicę 0- 
wzylędnione. 

Jakiego rodzaju są te wymaga- 
nla życiowe? dr. Schacht wymie- 
nił dwojakiego rodzaju żądania: 
wyżywienie į surowce, 

Niemcy nic mają dosyć żelaza 
i metali, ropy, fosłatów, wełny, 
bawełny, skór, drzewa, kauczuku 
Kupić tego nie magą, bo nie ma- 
ją dewiz. Dewiz zaś nie mają, po- 
uleważ ich eksport przemysłowy 
nie znajduje dostatecznych ryn- 
ków zbytu. 

W międzynarodowe umowy han 
dlowe, któreby doprowadziły da 
uregulowania rynków zbytu, 


dr. j lityka 


piłały i znaczniejsze środki prze- 
mysłowe. jesteśmy państwem mło 
dym, istniejącym zaledwie kilka- 
naście lat, wstrzymanym w swym 
historycznym rozwoju przez poll- 
tykę rozbiorów. 

Wiadomo, jaką rolę w tej poll- 
tyce rozbiotowej odegraly Prusy. 
Po wojnie światowej Niemcy, 1 
którymi się gospodarczo tak do- 
brze uzupełniamy, były właśnie 
tym państwem, gdzie padła hasło 
gospodarczego i finansowego boj 
kotu Polski. Myśmy na własnej 


skórze brall lekcję od Niemiec —|dze nowych wyborów, czy plebie- 


jakim „Środkiem władzy” Jest po- 
gospodarcza, żeby użyć 


Schacht nie wierzy. Sceptycyzm je-|własnego wyrażenia dra Schach 
go płynie stąd, że Niemcy nie chcą |ta. I to stanowisko Niemiec nie u. 
się uzależnić od takich umów,|legło zmianie mimo polska - nie- 


gdyż nie chcą być skazane „na ta 
skę" kilku panujących potęg go- 
spodarczych. Zdajemy sobie spra- 
wę — oświadczył dr. Schacht — 
„jakim środkiem władzy może 1a 
lityka gospodarcza stać słę w spo 
rze międzynarodowym”. Nięzależ- 
ność gospodarczą chelałyby Niem 
cy uzyskać zmianę „politycznych 
stosunków posladania*. Dlatego 
dr. Schacht wysunął żądanie przy 
dzielania Niemcom kolonij. 


Polska jaka państwa, które sa-| 


mo się dopiero stara o kolonie, — 
choć w innym! sensie i w innym 
celu niż Niemcy, nie ma żadnego! 
wpływu na takie lub inne rozwią- 
zania zagadnienia kolonlalnego 
dla Niemiec. Afe jako państwa są 
slednie mus] baczną zwracać uwa 
gę na charakter gospodarki nie- 
mleckiej 1 na niebezpieczeństwa— 
grożące z tego powodu dla poko- 
Ju. Nie możemy się fudzić, że gdy 
hy doszło do „eksplozji”, którą 
grozi dr. Schacht, to i Polska bẹ- 
dzie objęta zawłeruchą. 

Tym bardziej musimy być osto 
żnł, ponieważ dr. Schacht, mówiąc 
a trudnościach wyżywienia Nie- 
miec, poczynH aluzje ca do wiel- 
kich możliwości rozwoju rolnicze- 
go, rzekomo zaniedbanego przez 
Francję, Rosłę | Polskę. 

Dajmy na to, że produkcja rol- 
na u nas mogłaby być rozwinięta 
jeszcze o trzy czwarte I więcej — 
jak twierdz! dr. Schacht. Ale od- 
powiemy najpierw jego własnymi 
argumentami: do takiego podnie- 
slenła produkcji potrzebne są ka- 


Na froncie akademickim 


Z WARSZAWY. 


Ministertum W. R. i O. P. przy- 
znało 1.878.009 zł. na pożyczki i aty- 
pendia oraz 286,200 zł. na dorażne 
pożyczki Hczby te dotyczą weryst- 
kich Wyższych Uczółni w całej Pal- 
-~ 

Ministerium W. R. t O. P. opraco 
waje nowy statn dla Uniwersytetu 
Józefa Fiłsudakiego w Warszawie. 


Z WILNA. 


Na murach Uniwersytetu Stefana! 


Batorego rozlepioana następnjący ko- 
mmikat: 

„Senat na posiedzanin dnia 10 
grudnia r. b. uchwalił nie wzna- 
wiat wykładów i świczeń na Uni- 
warzyterie Stefana Batorego przed 
Nowym Rokiam. Równocześnie zań 
zwrócił się do p. ministra W. R. i 
O. P £ prośbą o przedłużenie wy- 
jątkowo okresu pierwszego tryme- 
stru roku akademickiego 1936-87" 

(—) Władysłao Jnkourieki. 
Rektor, 
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Loon Wasilewski —tlowiek pór i nanki 


mieckiego paktu 


nej i mimo formalnego ukończenia 
wojny celnej. 

Nie jest może rzeczą najważniej 
szą, že te nledopuszczalne aluzje 
w stosunkach państw „zaprzyjaż- 
nionych” wypowiedział pod adre- 
sem Polski dr. Schacht jako mini- 
ster i miarodajny członek rządu. 
Ca nas przede wszystkim obcho- 
dzi, że te poglądy dr. Schachła 
odsłaniają rzeczywisty i niezmien- 
Pf kierunek niemieckiej polityki 
ekspansii. A gdy Niemcy wvma- 
wiają słowe „kolonle“, to jeszcze 
nle władomo, czy nie będą „wspą 
mlałomyślni" wobec wielkich za- 
chódnich potęg kolonłalnych i czy 
zo ustępliwość w żądaniach natu 


ry kolóntalnej nie każą sobie za- |nle „grozt”, zadowoliły się wysta- 
terytorialnymi [nle podsekretarzy stanu. 


płacić koncesjami 
na wschodzie. 
BENEDYKT ELMER. 


W odpowiedzi 


Otrzymaliłmy szereg zapyta 
= sprawie zakazu kolportowania 
w Folsce szeregu wydawnictw an 
tyhltierowskieh  nierniecklej emi- 
gracji politycznej. Pelny spis wy- 
dawnictw zakazanych ogioziliśmy 
— w ślad za komunikatem PAT-a 
— przed paróma dniami. 


całości, bez przedsiębrania długiej 
benedyktyńskiej pracy byłoby nie 
możliwością. Dodajmy do tego kil 
kadziesiąt książek mnlejszych i 
większych, broszur ł broszutek,— 


„porozumienla”,|daremnić z góry wszelkie niespo- 
mimo rzekomej nowej ery politycz| dzianki ze strony Rady; było bo- 


Tragedia hiszpańska 


na warsztacie dyplomatycznym 


W przededniu zebrania się Rady 
Ligi Narodów, która nastąpiło 10 
b. m. na żądanie Rządu hiszpań- 
skiego, Anglia i Francja oglosiły 
komunikat, w którym ofiarują swe 
pośrednictwa celem zakończenia 
wojny domowej w Hiszpanii. An- 
glia i Francja zalecają po pierwsze 
ściślejszą kontrolę „nieinterweneji”" 
w Hiszpanii, a po wtóre przerwa- 
nle działań wojennych i rozstrzy- 
gnięcie zatargu w Hiszpanii ba As 


niej o nieinierwencji. Ponieważ 
nieinterwencja okazała się od sa- 
mego początku fikcją 1 blagą, po- 
nieważ nle ustanowiono żadnej 
kontroli wybrzeży i granic hiszpań 
skich, przeto teraz — po 5 mlesią 
cach okrutnej wojny domowej! =» 
«mówi slę 0... ściślejszej, wzmocnio 
nej kontroli. Ponieważ nieistnieją- 
ca nleinterwencja zaostrza sytua- 
cję 2 dniem każdym, doprowadziła 
już do uznania rządu Franca przez 
państwa, których on jest narzę- 
dziem, a teraz postępuje w szyb- 
kim temple Jawna i masowa inter- 
wencja wojskowa ze strony %w* 
miec ! Włoch, — przeto inicjatywa 
angielsko - francuska pragnęłaby 
położyć kres wojnie I proponuje w 
tym celu nowe wybory, czy plebis- 
wiem rzeczą jasną, że Rada w ob- ;cył, prawdopodobnie z ramienla 
liczu Inicjatywy abu tych państw Ligi Narodów. 

nie okaże najmniejszej inicłatywy| Ta druga inicjatywa fest przy- 
własnej | dalszy bieg sprawy hlsz- znaniem się do klęski plerwszej, 
pańskiej „przekaże” autorom inl- |ale autorowle inicjatyw nie chcą 
cjatywy. Tak się też stało. W Ra- | się do tego przyznać. 

dzie hiszpański minister spraw za- | Mniejsza o to. Rzecz najważniej- 
granicznych del Vayo wygłosił do- sza, czy ta druga inicjatywa bę- 
skonałą, siępaiącą do głębi zagad- | dzle szczęśilwsza od plerwszej, czy 
nienia hiszpańskiego, mowę, która się uda. Otóż jedynie Rosja sowie- 
powinna byłaby poruszyć umysły cka przyjęła propozycję angielsko. 
wszystkich członków Rady ] zbu- francuską. Portugalia odmówiła! 
rzyć Ich „kamienny spokój“. Ale Niemcy odpowiedziały w sposók 
Rada miala już gotowe „rozwiąza. | wykrętny | napastliwy, ale koniec 
nle" w postaci komunikatu angel. końców godzą się na rozważa- 
sko - francuskiego i uchwaliła sto nie „konkretnych 1 celowych pro- 
sowną rezolucję. Anglla i Francja, | pozycji”. Włochy odpowledziały 
mając pewność, że w Genewie nic | mniej więcej tak samo. 

Prasa zagraniczna donosi, że 
Anglia i Francja, które oficjalnie 
zwróciły się do Niemiec, Włoch, 
Portugalii I Rosji, nieoficjalnie za- 
blegają o poparcie Watykanu i 
Roosevelta. 

Rząd hiszpański, jeśli sądzić z 
oświadczenia min. del Vaya w 
Genewle, nie sprzeciw! się inicja- 
tywle angielsko . francuskiej, ale 
niewątpliwie wysunle szereg wa- 
rurków. Prasa rządowa przyjęła 
leżmych Od nas. Dlatego też nie |Inicjatywę ze zrozumiałą goryczą 
możemy — ku naszemu żalową — |Już „nieinterwencja” byla boles- 
zamieścić uwag, które otrzymali- |Nym upokorzeniem dla legalnego 
śmy w związku z tą sprawą z Rządu hlszpańskiego, obecna zaś 
wielu stron, inicjatywa z posłulatem nowych 
wyborów, czy plebiscytu, po tak 
hohaterskim I okrutnym piebiscy- 
cle krwi ludu hiszpańskiego, sto- 
kroć holeśniej godzi w dumę I go- 
dność Hiszpanii ludowej. 

Ale od teoretycznej zgody do 
urzeczywistnienia projektu angiel. 
sko- francuskiego droga daleka 
Faszyści nie chcą wziąć na siebie 
oditmm, że z ich winy wojna w 
Hiszpanii się przedłuża, zwłasz- 
cza, że Rosja przyjęła inicja- 
tywę anglelsko - francuską. Ale 
faszyzm uczyni wszystko, by ro- 
kowania przewiekać 1 utrudniać 
a Jednocześnie będzie gorączkowo 
wspomagał faszystów  hiszpańs- 
klch, by siłą oręża zaważyć na lo- 
satii rokowań dyplomatycznych, a 
gdy te się rozbiją — prowadzić 
dalej wojnę, jeszcze krwawszą i 
akrutniejszą niż dotychczas. 

Nie widzimy bowiem możliwości 
„porozumienia” między Rządem 
hiszpańskich a rokoszanami. Fa- 
szyzm nie zgodzi się przecież na 
uczciwy pleblscyt, który zadałby 
mu druzgocącą klęskę; Rząd zaś 


cytu. 

Ukazanie się komunikatu angiel- 
sko - francuskiego w przededniu 
posiedzenia Rady Ligl było ozna. 
ką, że Anglła i Francja chciały ti- 


Obecna inicjatywa anglelsko-tran 
cuska jest konsekwencją poprzed- 


Własnej oceny dać, niestety, nie 
możemy za względów t zw. nieza- 


ści tych problemów. Są to wszak 
problemy naszego życia wewnę- 


nak również w traktowaniu tych 
zagadnień. Wasilewski byl bada- 


nie póldzłe na żadne „kompromi- 
sy“, na ustępstwa  terotoriałne 
itp. 
By akcją dyplomatyczna mlała 
powodzenie należałoby porzucić 
totychczasowe wstydliwe | bojaź- 
liwe posunięcia, a rzucić na szalę 
stanowcze: dość! Dość gwaltu ñ- 
zycznego, dość pogwałceń prawa, 
dość szantażu faszystowskiego. — 
Tylko taki język byłby zrozumiały 
przez faszyzm. Taką też taktykę 
zaleca słusznie ostatnia uchwała 
Międzyn. Socjallst. | Zawodowej. 

Czy demokracje Zachodu zdo: 
będą się wreszcie na to?! 

dmb.) 


Wspomnienie 
z nedas nej przeszłości 


W numersa górnośląskim „Wiado- 
mofoi Literackich“ ukazal aig m. in 
ciekawy artykul p, Edwarda Kostki 
p. Ł „Jak ślązacy choieli zerwać s 
Watykunemt", w którym to artyku» 
le autor przypomniał trudnodei 1 prza 
szkody czynione przez Watykan Pom 
lakom górnośląsktm w olwesia plebi- 
soytowym. Gdy władze polakie— pra. 
ge meutralitować wrogia wpływy 
hakatysty kard.  Bertrama—wystq= 
py s żądaniem ustanowienia ra 
mas plebucytu speojalnaga delegata 
papieskiego Watykan wysunął jaka 
"mt m to mianowiaka niajakia 
m m Tunktelą z Koshłowie, o którym 
górnośląska Rada Ludowa, na zapy- 
tania M. S. Z, wydała następującą 
opinię: „Ka. Tunkel jest HAKATY- 
STĄ CZYSTEJ WODY, a jażsłi Rzy 
mowi na tym saledy, oby stracil tak 
mma jak Wrooław saujania katolia. 
kiej hudności na Q, Śląsku, to sią na 
-=ooaaóa ka. Tumkiela delega- 
tem papieskim sgodziń mozemy. W. 
każdym razis sam fakt, ża Rzym ta- 
ką robi propozycją, będsia nam dm 
wadem, da Śtołlca Apostolska kata 
Hokisj Polsca — Katoliakiaga G. Bla 
am nia życzy". 

Mimo że lumdydatura owego ka. 
Tunbisla zastała — dzięki różnym 
interwencjom utrącona, Watykan = 
wynączająa sią wrocławskim kardya 
nałem Bertramem, bruździł weląd 
sa G, Śląsłu ku szkodzie polskiej 
łudności 4 jej uprawnieniom plebiacy 
towym Sprawy doszły do takiego na 
prężenia, że w sejmie warszawskim 
haie masy wniosek o natychmia 
Mewa zerwania stosunków s Waty: 
Bem, a zwolennikiem tego wniom 
© był m. in. nie kto tnny jak m. 
Korfanty, ówczesny komisarz plebi- 
m. 

Zaniepokojony rosnącym niezado- 
waleniem Polaków górnośląskich, po 
partych przez Rząd polski i wszyst 
kia odłamy opinii publicznej, Watys 
"m zamal sią powoli wycofywać ze 
mo proniemieckiego stanowiska, 
m jednym z dowodów było złago- 
4mia_antypolskich ukożów kardys 
= Berirama w sprawie tugitacji 


| plabiscytowej 4 t. p. 


W okresie gwałtownych działań o= 
fensywnych czarnej międzynarodówa 
bi na frontach polskich warta pray- 
pomnied | podkteśiś te świadectwa 
„sympałłiu wożykańsiich s bardzo 


niedawnej przeszłodei, Bd. 


Wyraził je też w szeregu dzieł. 
szczegółowych Wasilewski askre- 


czem naukowym, ale dalekim od 
zasklepienia się w spokojnym war 
sztacie pracy naukowej. Nie za; 


trznego, niesłychanie żywoine w |ślil obraz całej Europy w książecz 
państwie, które posiada trzecią ce p. t: „Europa po wojnie” (wyr. 


Leon Wasilewski był  dzlała- 
czem politycznym i pisarzem. Na- 
leżał do tego typu ludzi, w któ- 
rych działalności nie można prze- 
prowadzić granicy między ich na- 
ukową a ideową twórczością, — 
Wszystko bowiem było padporząd 
kowane jednemu, ogólnemu świa: 
topoglądowi, który możnaby o- 
kreślić jako socjalistyczny huma- 
nizm. Jeżeli Wasilewski prowadził 
studia nad zagadnieniem naróda- 
wościowym i poszczególnymi jego 
przejawami, ta równocześnie u 
zasadniał przez to i kształtował 
socjalistyczny program w sprawie 
narodowościowej. Jeżeli  kreślił 
dzieje socjalizmu polskiego lub 
organizował prace badawcze nad 
jego historia, opierał równocześ- 
nie współczesny socjalizm na ba- 


zje jego rewolucyjnej tradycji. Ca- 
łe życie było poświęcone jednemu 
celowi, różne były tylko formy 
służenia mu. 

Dorobek naukowy I publicysty- 
czny życla Wasilewskiego jest tak 
wielki, że mała kto może się z nim 
w Polsce pod tym względem rów 
nat. Sporządzenie dokładnej bl- 
bliografii jego Ilterackiej twór- 
czości byłoby nlelada zadaniem. 
Był on w ciągu swego życia redak 
torem conajmniej dwóch dzlesłąt- 
ków pism politycznych, naukowych 
i społecznych. Zaopatrywał w swe 
artykuły poza tym, i to bardzo ob- 
fłcie, kilkadziesiąt najrozmaitszych 
czasopism, wydawanych w szere- 
gu języków. Gubi się wszelką ra- 
chuba, artykuły jego Idą już nie w 
setki, ale w tysiące, t ogarnięcie 


mykał swej twórczości w wielkich 
dziełach, dostępnych dla wybra- 
nych, był uczonym — publicystą. 
Wśród rozlicznych terenów pracy 
na których działał, dwa skupiły 
koło słeble najwięcej zaintereso- 
wań ji wysiłków Wasilewskiego: 
sprawy narodowościowe i historia 
socjalizmu polskiego. | tu będzie 
trudno ptzeprowadzić granicę mię 
dzy historykiem, a badaczem za- 
gadnień narodowościowych. Zna- 
jomość spraw ł problemów naro- 
dawościowych opierał zawsze na 
podłożu historii. Teraźniejszość 
narodów wysntwał z ich dzłejów. 


Był Wasilewski bowiem naj- 
lepszym w Polsce znawcą spraw 
narodowościowych. A rzecz to 
nie małej wagi. Nle ma zdrowej 


które wyszły z pod jego pióra — 
My, w pobleżnym przeglądzie po- 
śpiesznie dokonanym, dorachowa_ 
liśmy się przeszła 60 wydawnictw 
książkowych | rozpraw poważniej 
szych, umieszczonych w czasopi- 
smach naukowych. 


Nie mogąc ogarnąć Iośclawo 
półwiekowej twórczości Leona 
Wasilewskiego pragniemy przynał 
mniej oświetlić ją ogólnym rzu- 
tem oka. W działalności swej sta- 
rał się zawsze zachować pełny 
kontakt z życlem. Zaznaczało się 
to w żywotności zagadnień, któ- 
rym poświęcał uwagę. Swą nat- 
kową pracę skupiał koło wielkich 
problemów współczesnego Życia, 
które starał się pogłębić i oprzeć 
na wynikach wiedzy. Związek z 


rzeczywistością wyraził się jed-|polityki państwowej bez znajoma- 


część mieszkańców, zaliczałących 
się do mniejszości narodowych — 
Są to następnie problemy polityki 
międzynarodowej | zagadnienia 
stosunku do sąsiednich organlz- 
mów państwowych i narodowych. 
A tymczasem problemy te były u 
nas z reguły, bez względu na 
zmieniające się klerunki rządze- 
nla, lekceważone, a co ważniejsza 
rozstrzygane bez znajomości spra 
wy i bez programu. Wasilewski 
większość swego życia poświęcił 
zbieraalu materiałów i taktów dla 
stworzenia takiego programu. — 
Dawał Polsce znajomość jej wła- 
snego kraju | otaczającego ją 
śwlata. Zapoznałmy się chać zgrub 
sza z tym dorobkiem. Swoje za- 
sadnlcze poglądy w tej sprawie 
wypowledział w książce „Sprawy 
narodowościowe w teorli i życiu", 


1924]. Dziś, niestety ten dobry pad 
ręcznik jest już zdystansowany 
przez życie, które w ciągu kilku- 
nastu łat dokonał wiele gruntow- 
nych zmian, nie mniej jest ło fe- 
dyna tego rodzaju książka w pot- 
Sklej literaturze. Najwięcej jed- 
nak oddał sił pracom szczegóło- 
wym. Kilka prac swych poświęcił 
Wasilewski sasladom. Przed woj- 
ną wydał dwie książki a Austril, 
jedną o „Austrił współczesnej" — 
(wyd. 1807 r.), drugą a „Narodo- 
wościach Austro - Węgier" [1902] 
Pisał również o „Polltyce narodo- 
wościowej Rosji" (1916). W dońłe 
powojennej napisat ksiażkę a 


„Finlandii“ (wyd.1 925 r.). 


ADAM PRÓCHNIK. 


Sytuacja w Chinach 


Z Pekinu PAT. podaje: Agencja 
Havasa dowiaduje się ze Źródeł 
chińskich, że marszałek Czang- 
Sue - Liang skonfiskował depozy- 
ty, znajdujące słę w oć1ziale cen- 
tralnego banku chińskiego w Slan 
Fu. Depozyty te byty b. znaczne, 
gdyż Rząd nankiński uważał, że 
Sian - Fu jest miastem najbardziej 
zabezpieczonym przed niehezpie- 
czeństwem Japońskim  Nadcszły 
wiadomości o ruchach wojsk pow 
stańczych | nanktńskich, nie sły- 
chać jednak o waikach. Wojska 
nankińskie, wojska prowincjonalne 
oraz wójska Czang - Sue - Lianga 
à czerwane są pomieszane z sobą 
w Chinach Południowa - zachod- 
nich, tak, że trudno jest zdać sobie 
Sprawę: z sytuacji wojskowej. Gra 
żbę wojny domowe| odsunęła, |ak 
się zdaje, możllwość rokowań. Pe 
klńskie koła polityczne są zdania, 
że wydarzenia Sian - Fu są 
sprawą wewnętrzno - polityczną. 
Według tych kòl, rola komunistów 
chińskich w tych wydarzeniach 
jest niewątpliwa, uważają one je- 
dnak bezpośrednią interwencję Mo 
skwy za nieprawdonodobną. 

Q UWOLNIENIE CZANG - KAI- 
SZEKA, 
Z Szanghaju PAT. donosi: Fu- 


So - Ong, szwagier marszałka 
Czang . Kai - Szeka ł przyjaciel 
osobisty Czang - Sue - Lianga, za 
wiadomił Czang Sue Llanga, iż u- 
daje slę do Sian - Fu, aby z chwi- 
lą powrotu Donalda prowadzić ra 
kowania. Da Nankinu napływają 
liczne dowody solidarności z Rzą. 
dem centralnym i żędania natych 
miastowego uwolnleniz Czang - 
Kai - Szeka, Żądania takie prze- 
słało m. in. tysiąc studentów z 
Szanghaju i 275 generałów, b. wy 
chowańców Czang - Kal - Szeka, 
którzy grożą Czang - Sue _ Lian- 
gowi bezlitosną ekspedycją karną, 
jeżeli Czang Kai Szek nie będzie 
uwolniony. 


Ze źródła półurzędowego dona- 
szą, że Czang Kal Szek przebywa 
w domu marszałka Feng Czi Tsi 
w Sian - Fu. Dotąd odmawial on 
odbycia rozmowy z Czang - Sue- 
Liangiem. Z okazji wizyty Donal- 
da, w czasie które] obecny był I 
młody marszałek, Czank Kal Szek 
oświadczył Czang Sue Liangowi, 
Iż w obecnych warunkach nie mo- 
že zbadać jego „postulatów“, któ 
re należą do kompetencji Rządu 
nankińskiego. Donald, zgodnie z 
radą Czang Kai Szeka | jego mał- 
żonki, nie powróci do Sian - Fu, a 


Strajk metalurgi 


Z Paryża (PAT.). W większości 
fabryk metalurgicznych w Lille 
placówki strajkujących nie dopuś. 
ciły techników i kierowników war 
sztatów do pracy. Wywołało to 


czny we Francji 


zaostrzenie zatargu. Przedsiębior- 
cy domagają się zarządzenia tajne 
go głosowania wśród robotników 
w. sprawie dalszego strajku. 


Drewniana broń 
Demonstracje strajkujących metalowców 


Z Lille PAT. donosi: Na znak 
protestu i celem wykazania śmie- 
szności zarzutów, stawianych 
przez syndykaty pracodawców, ja 
koby w czasłe niedawnej okupa- 
cji fabryk przez strajkujących ro- 
botników  metalurglcznych była 


rozdawana broń, kierujący straj- 
kiem syndykat robotniczy zorga- 
nmizował w Lilie demonstrację, w 
czasie której wszyscy uczestnicy 
maszerowali przez uilce miasta z 
karabinami I rewolwerami z drze- 
wa. (PAT.). 


Elektyfikerja ruchu podmiejskiego w Stolity 


W środę o godz. 10.30 przed 
poludniem odbyła się na Dworcu 
Glównym w Warszawie uroczy- 
stość poświęcenia it otwarcia ru- 
chu podmiejskiego na PKP, o trak 
cji elektrycznej, 

W uroczystości wzięli udzial: 
p. wicepremier Kwiatkowski, p. 
minister komunikacji inż. Ulrych. 
oraz przybyła z Londynu delega- 
cja inżynierów angielskich. 

Uroczystość poświęcenia odby- 
ła się na l-szym peronie dworca 
dolnego. 

Po akcie poświęcenia wygłosił 


przemówienie wiceminister komu- 
nikacji inż. Piasecki. 


Następnie wygłosił przemówle- 
nie p. wicepremier Kwiatkowski, 
który też udekorował zaslużonych 
pracowników przy elektryfikacji 
węzła warszawskiego krzyżami 
zasługi. 

Po dekoracji goście wsiedli do 
specjalnego pociągu, udając się na 
objazd nowej linii o trakcji elek- 
trycznej Warszawa — Otwock, a 
następnie Dtwock — Warszawa— 
Pruszków, 


Rada Opieki Społecznej 


W dniach 14 i 15 grudnia b. r. 
obradowała w Min, Opieki Spo- 
łecznej pod przewodnictwem p. 
nun. Zyndram - Kościałkowskiego 
IT-a sesja Rady Opieki Społecznej 

Obrady zagaił min. Zyndram = 
Kościałkowski, mówiąc o ustawie 
o opiece nad dziećmi i młodzieżą. 

Nasiępnie głos zabrał p. wice- 
minisier dr. E, Piestrzyński, który 
omówił w szczegolności zagadnie 
nie opieki otwartej. 

Z kolei dłuższe sprawozdanie z 
prac departamentu opieki spole- 
cznej przedstawił p. dyr, B. Na- 
koniecznikofi, 

W toku dwudniowych obrad ra 
da zajęła się tezami do projektu 
ustaw, opracowanymi przez spe- 
cjalne komisje, wyłonione na ze- 
szłorocznej sesji rady, W wyniku 


a 


zwolnienie tow, 
W. Keczanowskiego 


Tow. Włodzimierz Kaczanow- 
ski został we wtorek zwolniony za 
kaucją z więzienia śledczego, w 
którym przebywał od czterech ty- 
godni - 


dłuższej dyskusji rada uchwaliła 
tezy te w całości przyjąć. Są to te 
zy do projektów ustaw: 

1) o opiece nad nacierzyń- 
stwem, dziećmi i młodzieżą, 2) o 
pokrywaniu kosztów leczenia w 
szpitalach publicznych oraz, 3) do 
zmian ustawodawczych w sprawie 
rozgraniczenia obowiązków związ 
ków samorządowych i ponoszenia 
wynikających z tego tytułu kosz- 
tów w zakresie opieki społecznej. 


(PAT.). 


Skazan.e starosty 


W Grudziądzu zakończył się 
przed Sądem okręgowym proces 
przeciwko byłemu staroście świec_ 
kiemu Stanisławowi Krawczyka- 
wi, oskarżonemu o nadużycie wła 
dzy I niewypełnienie obowiązków 
w celu osiągnięcia dla slebie ko- 
rzyści majątkowej. 

Po przeprowadzonej rozprawie, 
w czasie której przesłuchano kil- 
kunastu świadków, Sąd ogłosił wy 
rok skazujący Krawczyka na 10 
miesięcy więzienia z  warunko- 
wym zawieszeniem wykonania ka 
ry na przeciąg lat trzech. (PAT.). 


będzie kontynuował w Nantdnie 
wysiłki w celu uspokojenia wzbu- 
rzonej opini} publicznej. (PAT.). 


LOSY MARSZ. CZANG-KAI- 
SZEKA. 


Reuter donosi z Szanghaju: do 
Londynu: Donald zawiadomił mał 
żonkę Czang * Kai - Szeka telefo- 
nicznie, że marszałek Czang-Kai- 
Szek jest cały i zdrów I znajduje 
się w kwaterze generała Jang- 
Czu - Chen w centrum Sian _ Fu. 
Miasto zaś jest calkowicie otoczo- 
ne przez wojska nankińskie. (PAT) 


Str. 4 
epesze I wiadomości, otrzymane w nocy z wtorku na środe 


Wtorkowe posiedzenie Sejmu 
Dokeńczenie sprawozdania 


Tylko w części nakładu mogli- 
śmy zamieścić wczoraj aprawo- 
zdanie o końcowym przebiegu 
wtorkowego posiedzenia Sejmu. 
samy więc ten dalszy 
yee 


Przyjęto jeszcze ustawy o dodat- 
kowych kredytach: w kwocie złotych 
260.000 dla Centralnej Komisji Przy 
wozowej oraz 750.000 na pomoc dla 
poszkodowanych przez klęski żywio- 
lowe w Prmalsków | sa Teren. 


Rada Ligi Narodów 


Na wtorkowym posiedzeniu Ra- 
dy Ligi Narodów przedstawiciel 
Rządu irancuskiego Vienot pole- 
mizował w dłuższym przemówie- 
niu z tezą tureci , wedle której 
Sandzak Alexandretty nłe stano- 
wi części terytorium m ` 'atowe- 
go Syrii. Min. Vienoi przeciwsta- 


wit się również stanowcza żąda- 
niom  Turcjii co do oddzielenia 
Sandzaku od Syrii oraz wycofania 
zeń wojsk francuskich | syryjskich. 

Dalsza dyskusji odroczona z0- 
stała do chwili, gdy rnrawozdaw- 
ca min. Sandler przedstawi Radzie 
swe pierwsze uwagi. (PAT.]. 


Prace nad reformą Ligi 


W Genewie odbyło się zebranie 
komitetu reformy paktu Ligi Na- 
radów, Komitet zajął się przepro- 
wadzeniem podziału zagadnień, 
przedstawionych przez poszczegól 
ne Rządy. Po dłuższej dyskusji, w 
czasie której zaznaczała się nieje- 
dnokroinie( daleko idąca rozbież- 
ność poglądów poszczególnych de 
legatów, zdecydowano zaliczyć da 
kategorii zagadnień, które przede 
wszystkim zasługują na uwzględ- 
nienie następujące sprawy: Uni- 


wersalności Ligi Narodów, oddzie 
lenia paktu Ligi od traktatów po- 
kojowych oraz kwestie współpra- 
cy międzynarodowej. 

W środę komitet zająć się ma 
przeprowadzeniem segregacji dal 
szych zagadnień. Ustałono jedno- 
iż porządek, w jakim dy- 
skutowane będą zagadnienia, zali 
czone da kategorii najpilniej- 
szych, zdecydowany zastanie w 
terminie późniejszym. (PAT.). 


Zmiana konstytucji Irlandii 


Z Dublina PAT. donosi: Ziniany 
wprowadzone przez Rząd i par- 
lament wolnego państwa Irlandil 
do konstytucji z okazji zmiany na 
tronie angielskim budzą duże za. 
ciekawienie. Sejm irlandzki nchwa 
lił dwie ustawy zmieniające do- 
tychczasową konstytucję Irlandii. 

Pierwsza z tych ustaw usuwa z 
konstytucji wolnego państwa wszy 
stkie ustępy, określające czynno- 
ści króla i jego przedstawiciela ge 
nerał - gubernatora Irlandii. 

Druga ustawa przelewa sprawo 
wane dotąd przez króla i generał- 


gubernatora czynności częściowo 
na przewodniczącego sejmu, czę- 
ściowo na irlandzką radę tini- 
strów. M. in. nominację przedsta 
wicieli dyplomatycznych | konsu- 
larnych Irlandii, dokonywać ma od 
tąd rada ministrów. Formalna in- 
gerencja korony w sprawach za- 
granicznych może następować je- 
dynie na wniosek i za zgodą ra- 
dy ministrów. 

Królem w rozumieniu nowej u- 
sławy konstytucyjnej irlandzkiej 
jest legalny spadkobierca Edwar- 
da 8-go. (PAT.J. 


Po 3 lata więzienia 


Sąd okręgowy w Grodnie ogło- 
sil wyrok w sprawie 3 członków 
Stronnictwa Narodowego Domini- 
ka Jaroszewicza, Adolta Panasit- 
ka szofera i Kazimierza Bohusza- 
Greckiego, oskarżonych o podło- 
żenie bomby zegarowej pod dom 
żydowskiego towarzystwa ochrony 
zdrowia t, zw. T. O. Z. w nocy 16 
marca b. r. Sąd wymierzył Jaro- 
szewiczowi 1 Panasiukowi po 3 
lata więzienia, zaś trzeciego oskar 
żonego uniewinnił. Panasiuk już 


Hitlerowcy 
przed sądem 


W dniu 15 b, m. rozpocząła się 
przed sądem okręgowym w Cho- 
rzowie rozprawa karna przeciwko 
17 członkom nielegalnej organiza 
cji niemieckiej p. m. „Schwarze 
Hand“, oskarżonym o działalność 
wywrotową. Większość czlonków 
iej organizacji należała przez pe- 
wien czas do tajnego związku 
NSDAP, 


Po odczyłaniu aktu oskarżenia 
Sąd przystąpił do przesłuchiwania 
oskarżonych. Na rozprawę powo- 
tano klikunastu świadków. (PAT) 


bomby 


ma za sobą wyrok 5 lat więzienia 
za zorganizowanie rozruchów an- 
tyżydowskich w czerwcu zeszłego 
roku. Jaroszewicz był tydzień te- 
mu skazany na 6 miesięcy więzie- 
nia za wybijanie szyb w sklepach 
żydowskich w lutym r. b. (PAT.). 


Po zgonie 
Leona Wasilewskiego 


Zarząd Instytutu Badań Spraw. 
Narodowościowych składa za po- 
średnictwem naszego pisma serde- 
czne podziękowanie wszystkich in 
stytucjom i osobom, które nade- 
staly Instytutowi kondolencje w 
związku ze zgonem nieodźżałowa- 
nej pamięci Prezesa Instytutu Le- 
ona Wasilewskiego. 


Rozwiązanie Ligi Praw 


Człowieka i 0.ywatela 
w Lublinie 


PAT. donosl z Lublina, że Iubet- 
ski oddział ligi Obrony Praw Czła 
wieka i Obywatela został rozwią- 
zany. W lokalu Ligi przeprowadza 
no rewizję. 


Składajcie ofiary na ziimową pomoc 


; 


dla bezrobotnych. 


Konto PKO Nr. 70.200 Pomoc Zimowa. 


NOWY UKŁAD Z FRANCJĄ. 

Nasiępnie pos. Tomazzkiewicz re- 
ferowni zmiany w układzie handlo- 
wym z Francją. Nowy układ zawie- 
ra zmiany korzystne dla Polski, kta- 
re pociągają za sobą, że wywóz z Pol 
ski będzie regulatorem tempa obro- 
tów handlowych z Francją. Szcze- 
gólnia zmiana nastrojów w stogun- 
ku do Polski uwidocznia się w ukła- 
dzie płatniczym. Uklad płatniczy nie 
osłabia naszych zobowiązań, ale w 
znacznym stopniu ułatwia ieh spel- 
nienie, 

Następne posiwiewie odęłae St 
prawdopodobnie w goryyaży powóżónią 
tek lub wtorek, 

PROJEKT OGRANICZENIA 

WYGÓROWANYCH PENSYJ. 


Na wtorkowem posiedzeniu Sej 
mu pos. Szczepański zgłosił pro- 
jekt ustawy o najwyższej normie 
wynagrodzenia wypłacanego z iun 
duszów publicznych. Projekt ten 
przewiduje, iż zasadnicze uposa- 
żenie funkcjonariusza publicznega 
nie może przekraczać 1000 zł. mie- 
sięcznie, pelne zaś wynagrodzenie 
1500 zł. Przypadki, w których upo 
sażenie zasadnicze funkcjonariusza 
publicznego może być podwyższa 
ne do kwoty 1500 zi., pełne zaś 
wynagrodzenie jego do wysokości 
wynagrodzenia podsekretarza sta- 
nu oznaczy Rada Ministrów. Naj- 
wyższa norma pełnego wynagro- 
dzenła funkcjonariusza publiczne- 
go, piastującego stanowiska kie- 
rownicze uznane za równorzędne 
ze stanowiskiem ministra może 
być wyższe o jedną trzecią od 0- 
kreślonego powyżej. Odprawy lub 


odszkodowania wypłacane z ja- 
kiegokoiwiek tytułu lub w razie 
rozwiązania umów służbowych z 
funkcjonariuszami publicznymi po 
bierającymi 1000 zł. uposażenia za 
sadniczega lub więcej nie mogą 
przenosić 6-miesięcznego ostatnio 
pobieranego uposażenia zasad- 
niczego. 

Uposażenie Prezydenta R. P., 
prezesa Rady Ministrów 1 mini- 
strów, wysokość dieł marszałków 
Izb ustawodawczych oraz najwyż 
sze normy wynagrodzenia żołnie- 
rzy zawodowych określają osabne 
przepisy. 

Funkcjonariuszem publicznym w. 
rozumieniu projektu ustawy zgło= 
szonega przez pos, Szczepańskie- 
go jest każda osoba, której służy 
z jakiegokolwiek bądź tytulu pra 
wo do wynagrodzenia z funduszów 
publicznych. Przepisy zgłoszonej 
ustawy siosują się odpowiednio do 
wynagrodzeń wypłacanych z fun= 
duszów przedsiębiorstw o kapita- 
le mieszanym, publiczno - praw= 
nym, 8 także z funduszów przed- 
slębiorstw będących pod nadzo- 
rem sądowym. 

Projektodawca wnosi, by usta- 
wa przezeń zgłoszona weszła w 
życie z dniem | kwietnia 1937 r. 


PRZENIESIENIA KOLEJARZY 
W KRAKOWSKIEJ DYREKCJI 
KOLEJOWEJ. 

Pos. Starzak zgłosił we wtorek 
interpelację w sprawie masowych 
przeniesień pracowników krakow= 
skiej dyrekcji kolejowej, począw= 
szy od dyrektora i pnei 


Tow Edmund Kepski 


czlonek Stowarzyszenia byłych 
Więźniów Polltycznych, b. czło- 
nek P.P.S. dzielnicy Wola—zmarl 
dnia 12 b. m. w Tworkach, gdzie 
przebywał na kuracji. Tow. Kęp- 
ski Edmund pracowal czynnie w 
szeregach Polskiej Partli Socjal- 
stycznej od roku 1902 pod pseu- 
donimem „Hiszpan“. W r. 1906, 
tow. Kępski został aresztowany 
pod zarzutem zabójstwa szpicla, 


"Po kilkoletnim pobycie w więzie- 


niu tow, Kępskl został wcietony 


do wojska rosyjskiego 1 w czasie 
wojny, będąc rannym utraci zdro 
wie. Tortury stosowane przez Gri 
na i rany z wojny przyczyniły się 
do rozwinięcia chorohy nerwowej. 

Pogrzeb odbędzie się w czwara 
tek, dnia 17 o godzinie 1 I pół x 
kościda św. Andrzeja przy ul 
Chłodnej na cmentarz Powązkow= 
skl. 

Cześć Jego pamięci 

ZARZĄD STOWARZYSZENIA 
B. WIĘŻNIÓW POLITYCZNYCH. 


(Ostatnie wiadomości na str. 1 i 2-e|) 


er 1aGomoxCi sportowe 


Sudu my małe boiska , 


DUBRY I PUZYTECZ.Y 
PRZYKŁAD WARSZAWY. 


Prowincja stale nąrzeka na War- 
szawę, Ubojętne, w tej chwili, czy 
słusznie, czy nie. Antagomzm dziel- 
nuicowy niestety często występuje na 
powierzchnię życia sportowego Pol- 
ski. Tym razem atali, mamy do 7a- 
notowania piękną inicjatywę stolicy. 
Zarząd Miejski Warszawy postano- 
wii wybudować na terenie stolicy 9 
boisk przy szkolach powszechnych. 
Jakże źle musi być z kwestią boisk 
w Polsce, jeśli cyfra 9-ciu nowych 
boisk, daje nam asumpt do napisa- 
nia artykulu., Cieszymy się i podno- 
simy to da wysokości wielkiego wy- 
darzenia, gdy w stolicy, w wielkim 
mieście, buduje się kilka małych 
boisk. Pewnie, że to jest mało, że to 
nie załatwia sprawy, że w porówna- 
niu z zagranicą, wydaje się to 
wprost mikrospopijnie znikomem, ale 
bądź co bądź, stanowi to poważniej. 
szy krok naprzód, Toteż nie bez słu- 
Szności woła prasa warszawska: 
„Gęsta sieć małych boisk musi pow- 
stać w Warszawie”. Nam jednak to 
hasła nie wystarcza, Niech Warsza- 
wa robi co moża i, zechce. Z na- 
szego punktu widzenia trzeba to ha- 
sło strawersować na wołanie: „Gę- 
sta sieć małych boisk musi powstać 
w każdem mieście". Koniecznie i bez 
apelacyjnie. Wiemy, co nam na to 
odpowiedzą zarządy miast, Brak pie 
niędzy, budžet nasz na ta nie pozwa- 
la. Znamy tę piosenkę. Nawet w naj 
lepszych czasach, gdy zarządy miej- 
skia nie narzekały na deficytowe bu- 
dżetu, refren ten się powtarzał we 
wszystkich warjacjach gospodarki 
miejskiej, Mie wyobrażamy sobie, by 
miasto nie mogla znaleść odpowied- 
nich, wcałe nie nadzwyczajnie wyso- 
kich, kwot na urządzenie kilkunastu 
skromnych boisk sportowych. Przede 
wszystkim należy je wybudować po 
dzielnicach i przy szkołach, Nie cho- 
dzi tutaj o wielkie place z trybuna: 
mi, czy innymi wspaniałymi urzą- 
dzeniami. Na to wystarczy jeden re- 
prezentacyjny stadion. Na takim ma 
łym boiska w Warszawie naprzykład 
znejdujemy: place do gier sporto- 
wych odpowiednie dla siatkówki, ka- 
szykówki i szczypiorniaka, Na rozle- 
glejszych terenach są ponadto bież- 
nie, skocznie | t, d. W zimie tereny 
te nadają się na ślizgawkę, dzięki od 


rowiedmo skonstruowanej nawierzch 
mi, która stanowi coś pośredniego 
między kortem tenisowym i bieźnig, 
Godne uwagi są stocznie, t, |. kop- 
ca wysokości 3 — 4 m., służsee do 
saneczkowania, Tak więć młodzież 
szkolna ma doskonałe warunki do 
ćwiczeń sportowych 1 zaprawy fizy- 
cznej, Tak wyglądają małe boiska 
przy szkolach powszechnych, Boiska 
dzielnicowe nie powinny w dużym 
stopniu odbiegać od tego. Rzecz jas- 
na, że winny ona poza tym posiadać 
odpowiedni plac do gry w piłkę nożną 
gdyż ten dział sportu najintensyw- 
niej u nas się rozwija, Ideałem było- 
by wybudowanie na tekich boiskach 
natrysków, Wzgłędy higieniczne i 
zdrawotne wymagają, by po każdem 
świczeniu sportowem zawodnik mógł 
się wykąpać, wzgl. umyć, Innych wy 
magań narazie nie stawiamy, bo ona 
obemują już urządzenia, jakie. znaj- 
dują się na stadionach. Tych zaś bu- 
dować wiele nie można, Zresztą n- 
ważamy, co już niejednokrotnie po- 
rm ly. że ważniejszam zagad- 
nieniem jest kwestia budowy kilku- 
nastu boisk w jednem mieście, nid 
wybudowanie jednego choćby naj- 
bardziej wielkiego i reprezentacyjne" 
go stadionu. Skoro zaś pieniędzy na 
to wiele nie ma, należy je raczej zu 
żyć na bardziej produkżywne cele 
sportowe, t. |. na mnożenie boisk po 
peryferiach miast. Piszemy o tym 
nie po raz pierwszy, i napewnn, nie 
ustatni. Problem ten jest conajmniej 
tak ważny, lak mezelkie inne kwe- 
stie społeczne, Lepiej młeć więcej 
boisk niż szpiteli. Ta dewiza przy- 
świece obecnie najbardziej rządowi 
francuskiemu, który wykłada milio- 
nowe sumy na rozwój sportowy na- 
rodu. © Innych państwach, jak Niem 
ey, Rosja, Włochy, nie wspominamy. 
Powtarzamy: nie chodzi nam o bu- 
dowę kolosów, chodzi o małe boiska 
rozsiane po całym mieście, Właśnie 
teraz jest czas na to. by przygoto- 
wać odpowiednie plany i pieniądza 
na budowę tych boisk zaraz na wice 
me. Niechże więc Inne samorządy 
miejskie Idą ra przykladem Warea- 
wy i zabiorą się wreszcie do pracy, 
która w konsekwencii zaoszczędzi im 
udzielania subwencji | wkładów na 
szpitale. Społeczeństwo  troszczące 
się o zdrowa pokolenie napewna sta- 
nie po stronie tych zarządów miej- 
skich, które snełnią ten obywateli 

i e n 
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Z Górnego Śląska 


Echa tragicznego zgonu 13 bezrobotnych 


w płonącej stodole 


Przed Sądem Okręgowym w Ka 
fowlcach rozegrał się epilog głoś. 
nej tragedii 13 bezdomnych, któ- 
rzy padli aflarą plomieni zgorza- 
tej w dnin 13.1X. b. r. stodoly, na- 
leżącej da kopalni „Katowice“ 
(dawn. Ferdynand) w Katowicach. 

Na ławie oskarżonych zasiadł 
22.letni Zdzisiaw Byczek, bez sia- 
łego miejsca zamieszkania, obwi- 
niony z art. 225 K. K. o zbrodnię 
podpalenia. Krytycznego dnia bez- 
domn! mieszkańcy atodoty usły- 
szell, dochodzący u zewnątrz 
śpiew walęsającega się w pobiłżu 
stodoły Byczka. Wabec tego u- 
radzili, że kilku bezdomnych wyj- 
dzie do niego | odbierze mu za- 
pałki, gdyż obawiali się z jegu 
strony zemsty: podpalenia stodo- 
ły, tym bardziej, że chodziły po- 
głoski, posądzające Byczka o po- 
pełnienie taklej samej zbrodni na 
terenie powiatu bielskiego. Chcąc 
wyjść, bezdomni z przerażeniem 
zauważyli, że od strony podkapu 
buchają płomienie. Powstała pa 
nika. Wszyscy w paplochu rzucili 
Się w kierunku nieobjętej jeszcze 
ogniem bramy, którą siłą usuwali 
wyważyć. 

Skutkiem naporu clał, u dołu i 
góry bramy utworzyły się szpary, 
z których skorzystał: 17-letni 
Franciszek Jagoś | 23-letni Bole. 
sław Snarowski. Mniejszy | szczu- 
plejszy Jagoś z łatwością przedo- 
stał się przez dolny otwór, a Sna- 
rowski dlugo walczył z trudnościa- 
mi przy przejściu, przy czym og'eń 
objął mu ubranie. Jagaś, pa wy- 
dostaniu się na zewnątrz, zbiegi 
w paricznym strachu, a palący się 
Snarowski pobiegł do pobliskiej 
portierni kopalnianej. 

W tym samym czasie, w któ- 
rym bezdomni radzili nad rozbro- 
jeniem Byczka, obok stodoły prze. 
chodził pewien mężczyzna, który 
widzial śpiewającego osobnika, 
zabawłającego się zapałkami czy 
też zapalniczką.  Przechodzący 
mężczyzna nle zdążył nawet o- 
dejść od stodoły na odległość 60 
metrów, gdy zauważył płomień, 
obejmujący stodołę i uciekające- 
go człowieka, który następnie u- 
krył się w pobliskich krzewach. 

Przybyła na mięjsce pożaru po- 
licja przytrzymała ukrywającego 
się jeszcze w tych krzakach pod- 
palacza, którym okazał się rze- 
czywiście zasiadający na ławie 0- 
skarżonych Zdzislaw Byczek. 

Na rozprawie wszyscy świadko- 
wie złożyli bardza obciążające 
Byczka zeznania, jakkolwiek sam 
oskarżony do winy się nle przyznał 


P. PAWLENKO 


| 


1 podał, że nie przypomina sobie, 
co dzlała się krytycznego dnia. 

Najbardzieł przejmujące zezna- 
nia złożyli jedyni uratowani świad 
kowie; jagoś | Snarowski, którzy 
przedstawili trybunałowi okropną 
tragedię, Jaka w czasie pożaru ro- 
zegrała się wewnątrz palącej się 
stodoły. 


W wyniku przeprowadzonej roz- 
prawy i po przemówieniach stron, 
sąd ogłosił wyrok, mocą którego 
Byczek uznany został winnym za- 
rzucanej mu zbrodni | skazany na 
17 lat więzienia, W motywach Sąd 
stwierdził, że skazany jest w cało- 

ui odpowiedzialny za swój czyn. 


Nowa forteca „sanacyjna” 


we „Wspólnocie interesów" 


W Katowicach odbyło się walne 
zgromadzenie Katowickiej Spółki 
Akcyjnej dla Górnictwa | Hutnic- 
twa, oraz Górnośląskich Zjedno- 
czonych Hut Królewskiej I Laury 
Sp. Akcyjnej Górnicza - Hutni. 
czej. 

Na zebraniach tych ustanowiona 
nawę rady nadzorcze dla obu spó- 
lek. Ilość mandatów do rad nad- 
zorczych ograniczono da 15. Po. 
przednia w każdej radzie nadzor- 
czej bylo 30 członków. Wszystkie 
uchwały na walnym zgromadzeniu 
zapadły jednomyślnie. 

W wyniku wyborów do rady 
nadzorczej weszli p.p.: wicemin. 
Kajetan Morawski, gen. Mieczy- 
sław Dąbkowski, wiceprezes B. G. 
K., Józef Kożuchowski, marszałek 
Karol Grzesik, prezes inż. Wiktor 
Przedpełski, generał Feliks Maci- 
szewski, dyr. Tadeusz Garbusiń. 
ski, adw. Mleczysiaw Chmielew- 
ski, dyr. Marian Drozdowski, płk. 
dypl. Władysław Filipkowski, prof. 
Władysław Łoskiewicz, prof. Fe- 
liks Zalewski. Na najbliższym 
posledzeniu rady nadzorczej po- 
wołany zostanie zarząd obu spó- 
tek Wspólnoty Interesów; w plerw- 
szej połowie przyszłego roku do- 
konana zostanie fuzja obu spółek. 
Prace przygotowawcze w tym kie- 
runku są już w toku. Fuzja spå- 
tek Wspólnoty Interesów zakoń- 
czy proces kapitałowego | orga- 
nizacyjnego przekształcenia tego 
największego w Polsce koncernu 
przemysłowego. 


Większość członków rady nad- 
zorczej jest Ściśle związana z 0- 
bozem „sanacyjnym*. 

. 


Wyłoniona przez walne zebranie 
Katowickiej Spółki Akcyjnej i Gór 
nośląskich Zjednoczonych Hut 
Król. i Laury nowa rada nadzor- 
cza koncernu „Wspólnoty Intere- 
sów" mianowała generalnym dy 
rektorem koncernu dotychczasowe- 
go nadzorcę sądowego, inż. Bro- 
„siąwa Kowalskiego. 


Jako uzupełnienie tego jednoosn 
bowego zarządu wyłoniono stale 
urzędujący Komitet Wykonawczy 
Rady Nadzorczej z p. min. Kaje- 
tanem Morawskim na czele. Ko- 
mitet jest pięcioosobowy i składa 
się, poza p. Morawskim, z nastę 


pujących członków — p.p. gen. 
Mieczysława Dąbkowskiego, dyr. 
Tadeusza Garbnsińskiego, adw. 


Mieczysława Chmielewskiego i inż 
„Wiktora Przedpełskiego. 


Inż. Br. Kowalski jest mężem 
zaufania woj. Grażyńskiego. inż. 
Kowalski pełnił dotychczas funkcję 
Zarządcy Przymusowego w Zakla 
dach ka. Pszczyńskiego, a następnie 
Głównego Nadzorcy Sądowego 
„Wspólnoty Interesów". 

Dalszy ciąg obrad rady nadzor- 
czej nastąpi w Warszawie. Zosta- 
nie przeprowadzony wybór na- 
stępcy członka zarządu | omówio- 
ne będą dalsze sprawy, nie załat. 
wione na posłedzeniu katowickim. 


Apelaca podwyższa karę 


w procesie o za,ścia chrzanowskie 


Krwawe zajścia, jakie zdarzyły 
się w kwietniu b. r. w Chrzanowie, 
były onegdaj rozpatrywane przez 
Sąd Apelacyjny w Krakowie. Na 
ławie oskarżonych zasiadło 11. o- 
sób, zasądzonych w I-szej instan- 
cji na kary więzienia po sześć mie 


63) 


sięcy. 

Sąd Apelacyjny podwyższył ka- 
rę, zasądzając Józefa Trzaskę na 
18 miesięcy więzienia, resztę os- 
karźonych po jednym roku więzie- 
nia. 

Bronił adw. tow. Pajdak. 


i fabrykach". Dodał, że najdonioślejszym zagadnie- 


Śledztwo w sprawie Doboszyiskieno 


na ukończeniu 


W sądzie krakowskim jest na u- 
kończeniu śledztwo przeciw spra 
com napadu na Myślenice, t. j. inż. 
Adamowi Doboszyńskiemu 1 jega 
wspólnikom. W najbliższych dniach 


spodziewane jest przesłanie aktów | 
które| natomlast Albinowi Kudzi obniżona 


władzom _ prokuratorskim, 
sporządzą akt oskarżenia. 
Sprawa dwóch braci Kudzlów, 


zasądzonych przez Sąd okręgowy 


-|za ukrywanie inż. Doboszyńskiego 


w czasie pościgu policyjnego byla 
rozpatrywana przez Sąd apelacy|- 
ny w Krakowie. 

Sąd uniewinnił Andrzeja Kudzię, 


karę do IB miesięcy więzienia. 


Wiadomości Foiski 


NAPAD RABUNKOWY. 

W bramie domu przy ul. Bem- 
steina 3 we Lwowie dokonano na- 
padu rabunkowego na właścicielkę 
owocami Sedonie Rappel. Gdy Rap 
pelowa znalazła się na schodach, 
nieznany osobnik, uderzywszy ją w 
pierś, zrabował torebkę z 400 zł. 
kilku dolarami, biżuterią i różnemi 
drobiazgami, poczem zbiegli. Poli- 
cja prowadzi dochodzenie. 

WYPADEK PRZY PRACY. 

W Ostrowie koło Qniezna 61-1. 
żona robotnika, Maria Wanke, za- 
igta była przy młóceniu zboża. 

W pewnej chwil, gdy chciała od 


garnąć słomę, zrobiła to tak nieo- 
strożnie, że ręka jej dostała się w 
tryby maszyny, które ją zmiażdży- 


z 


Nieszczęśliwą odwieziano do szpi 
tala. 
STRASZNA ŚMIERĆ DZIECKA. 
We Lwowie przy ul. Ogrodnic- 
kiej 5 pozostawione chwilowo bez 
opieki dwuletnie dziecka Jana 
Szmatouchy ściągnęło ze stołu gart- 
nek z gorącym mlekiem, wylewa- 
jąc je na siebie. Nieszczęśliwy 
chłopczyk zmarł w męczarniach w 
szpitalu. 


Kronika Zagłęb'a Dąbrowskiego 


Wielkie zgromadzen e włóńniarzy 


w Zawierciu 


Staraniem Związku Zawodowe- 
go Włókniarzy, oddz. w Zawier- 
ciu, odbyło się w dniu 13 grudnia 
1036 r., w sali Domu Ludowego— 
Wielkie Zgromadzenie pod prze- 
wodnictwem tow. Br. Rogonia, w 
Gbecnośc| 1.500 ludzi. - 

Przemawiał Sekr. Zw. Zawod. 
Met. tow. Br. Angier, którego wy 
wody sala przyjmowała z entuzļaz- 
mem, wysuwając żądanie przepro- 
wadzenia demokratycznych wybo- 
rów do parlamentu, 

W uchwalonej rezolucji zebrani 
domagają się, cefem skutecznej 
walki z kryzysem: 

1) wprowadzenia w przemyśle 
górniczym, metalowym t włóklen- 
niczym &-c:o godzinnego dnia pra 
cy bez obniżki dotychczasowych 
zarobków, oraz 

2) uspołecznienia przynalmniej 
włększych gałęz! przemysłu, mię- 
dzy innym! | przemysłu włóklen- 
niczego. 

Zgromadzeni, docenłając w ca- 
te] pełni niehezpieczeństwo, grożą 
ce pokojowi świała ze strony 
państw faszystowskich, a w szcze 
gólnośc! ze strony hitleryzmu, do- 
magają się, by Polska prowadziła 
zdecydowaną politykę bezpieczeń 
stwa zbłorowego i sojuszów obron 
nych wspólnie z krafami demokra 
tycznymi Europy, oraz weszła na 


dach wszechstronności zawodowej. 


drogę przehudawy społecznej, go 
spodarki planowej | wolności po- 
litycznej. 

W związku z powyższym zgro- 
madzeni domagają się niezwłocz- 
nego rozwiązania obecnego Sej- 
mu i Senatu, oraz rozpisania no- 
wych wyborów da parlamentu na 
podstawie pięciaprzymiotnikowego 
prawa głosowania, jak również 
rozpisanie takich samych wybo- 
rów do Samorządów: Miejskiego 1 
Wiejskiego 1 da Ubezpleczalni Spa 
łecznej. 

4) Zgromadzeni zakładają kate- 
goryczny protest przeciwko hitle- 
ryzowaniu Wolnego Miasta Gdań 
ska | zwracają się do czynników 
rządowych, by położyły kres tel 
szkodliwej działalności narodowo. 
„socjalistycznej. 

5) Zebrani wzywają ogół robot 
ników do skupienia się wokolo 
Czerwonych Sztandarów Związku 
Robotników Przemysłu Włókienni- 
czega w Polsce. 

Pa przyjęciu rezolucji, zgroma- 
dzeni wznieśli okrzyk na rzecz 
Związku Klasowego Włókniarzy, 
Rządu Robatniczo _ Chłopskiego i 
solidarności robotniczo - chlops- 
va 

+ 

Na zebraniu złożono hołd pamię 

ci tow. Leona Wasilewskiego, 


Praca powinna 


BARYKADY 


z rosyjskiego przełażyła 
HALINA PILICHOWSKA 


OŚWIATA LUDOWA. 


Vallient, delegat oświaty, dopiero niedawno, już 
w okresie rozejmu z Niemcami, powrócił z Tubingen. 
Fałszywy patriotyzm nie zasnuwa mu oczu bielmem, 
opowiada z zachwytem o systemie wychowania na- 
rodowego w Niemczech i marzy o tym, aby we Fran- 
cji wprowadzić coś jeszcze wspanialszego. Wstąpi- 
łem do niego, aby spędzić z nim kilka godzin, ale nie 
zdążyliśmy się jeszcze rozgadać, gdy Assy przysłał 
przez gońca karteczkę, że na dole czeka na Val- 
lient'a pojazd i że Vallient ma pojechać do klubu 
Mikołaja na Polach Elizejskich i przemawiać na te- 
mat międzynarodowej solidarności robotników. Wów- 
czas Vallient zaproponował, abym pojechał wraz 
z nim, jeśli pragnę kontynuować rozmowę. Po paru 
minutach pędziliśmy fiakrem do kościoła, prze- 
kształconego niedawno na klub. 

Przyjechaliśmy już po rozpoczęciu zgromadzenia. 
Valhent miał przemawiać jako trzeci czy czwarty 
z kolei, Mieliśmy do dyspozycji około pół godziny. 

„Głównym zadaniem Komisji oświecenia, — po- 
wiedział Vallient, — jest nie tylko stworzenie nowej 
szkoły, Musimy rozsunąć jej mury, aby ogarnąć 
kilka generacyj robotników. Wobec braku peda- 
gogów najbardziej badaj skutecznym nyłaby ma- 
sowa oświata pozaszkolna — w klubach, teatrach 


niem chwili bieżącej jest wciągnięcie mas robotni- 
czych do kierowania organami władzy, „To najbar- 
dziej kształci”, — powiedział ze śmiechem. Zbliżył 
się do nas Fraenckel, delegat Komisji pracy i wy- 
miany, jeden z najciekawszych ludzi w Komunie, 
1 niezwłocznie wdał się z nami w rozmowę. Obcując 
z nim człowiek miał wrażenie, iż trzyma rękę na 
pulsie wszystkich spraw. Fraencke! zajęty jest opra- 
cowywaniem ustaw z dziedziny pracy, lecz zna naj- 
drobniejsze szczegóły prac Komisyj oświecenia, apro- 
wizacji i wojskowej. Mówi liczbami używając ich ja- 
ka metafor. 

Fraenckel oznajmił mi z niepokojem, że inteligen- 
cja nadal bojkotuje Komunę. „Nie zawsze jednak 
ten pobija, kto więcej zabija, — zasępił się, — rzu- 
cimy przeciw reakcji nie tylko broń, lecz również 
rozpowszechnianie nowych podręczników, ułożo- 
nych wedlug ostatniej doktryny rewolucyjnej, skupi- 
my wokół siebie masy dzięki naszemu programowi 
państwowemu, programowi socjalizmu, Własność to 
nie kradzież, jak powiedział Proudhon, jest to zbyt 
zdawkowo kryminalne ujęcie, własność — to kontr- 
rewolucja”. 


— D naszym zwycięstwie zadecydują dzieci, — 
powiedział Vallient, — Zmuszę do głodówki całe 
miasto, ale dzieci będą syte. Zorganizuję państwa- 
we dożywianie uczniów, dam im nowe książki, pa- 
kieruję, jak należy, ich mózgami — i nikt ich nie 
wydrze z rąk nowego ustroji 

Fraenckel od razu dowiódł cyframi, iż liczbę szkół 
w porównaniu z tym, co było dawniej, zwiększono 
dwukrotnie. Dzieci mają komitety szkolna z wybo- 
du. Wykształcenie zaś będzie się opierało na zasa- 


być w szkołe najważniejszą dyscypliną. 


TEROR. 


Dzięki madame Vallóce poznałem się z Ferróe, On 
i Raul Rigot kierują Komisją bezpieczeństwa publi- 
cznego, prokuraturą i policją. Odbyłem z nim zna- 
mienną rozmowę w mieszkaniu członka Międzyna 
rodówki Tawena, który obchodził jakieś nieuchwyt- 
nie tajemincze święto domowe. Tawen był starym 
kawalerem, lecz dziś rolę gospodyni pełniła dawna 
moja znajoma Andrée Lo, Nie mogłem się powstrzy: 
mać, aby jej nie zagadnąć, czy nie ma czasem bez 
pośredniego związku z tym świętem. Andrée L*o 
nader niezręcznie wykręciła się od wyraźnej odpo- 
wiedzi mówiąc, że rewolucja umie zamieniać w świę- 
ta najsmutniejsze wypadki i przytoczyła kilka przy- 
kładów z wielkiej rewolucji 93 roku. Odszedłem 
i wdałem się w rozmowę z Ferrće. Bardzo się ucie- 
szył z tego, że jestem burżuazyjnym literatem. „Nie 
mam się po prostu przed kim wygadać, — wyznał, — 
a pan przecież niewątpliwie zrobi wszystko, co tyl 
ka będzie możliwe, aby mnie wydoić”. I od razu spy- 
tał mnie, czy chciałbym znać najbliższy program 
działania jego Komisji Teror, tylka teror, i niz 
oprócz terorul 


— Nie jesteśmy powołani do tego, aby zbierać 
owoce rewolucji, jesteśmy powołani do tego, aky 
być katami przeszłości, ścinać, gnębić ją, poznawać 
w każdej szacie i składać na ołtarzu przyszłości, — 
powiedział, — Musimy wytępić ją w idei, w przeko- 
naniach. Nikomu nie robić żadnych ustępstw. 

— Inkwizycja? — zapytałam. 


(D. e ny}. 


Pieczywo 
„gwiazdkowe 


2TKER'A 


za 


„Diacłinem i í przyprawą 
korzenną do pierników. 


Or. A. OETAER, Sp. x o. o. 
Warszawa, Rakowiecka 23, 

Niezrównana książka z przepisa- 
mi Dra A. Oetkera p. t „Dobra go- 
spodyni piecze sama", jest do naby- 
cia we wszystłach sklepach kolomal- 
nych, księgarniach i m nas, Cena ob- 
n:żona 80 groszy, 


Aaa ramowy: 
„UiDIS na iałach eteru" 


CZWARTKOWE POGADANKI 
TURYSTYCZNE. 

Niełada mespudzansą dla radio- 
słuchaczy byla w ubiegły cawartek 
silkuiniutowa audycja „Urbisu*, Ste 
mówiąca inaugurację stałych tygod- 
nłowych uujsyj turystyczno - IUOS- 
macyjnych naszego biara podroży, 
które uadawaue będą co czwariek Z 
Warszawy o godz. 18-ej min. 20, a z 
ihnych rozgłuśni o godz. 16.16. W 
grudnia poyadanki odbędą się w dn. 
11-go i Ś%-ya. 

Tę nową inicjatywę „Orbisu”, bę- 
dącą dalszym atapem poczynań na 
drodze propagandy i  usprawienia 
ruchu turystycznego, powitać należy 
z dużym uznaniem, inicjatywa ta z 
miejsca, zresztą, zdobyła sobie po 
pularność wśród jak najszerzych 
rzesz publiczności, czego dowodem 
są liczna zap, 

Jak się dowiadujemy, chwilki ra- 
diowe p. n. „Orbis mówi" wprowa- 
dzą radiosłuchaczy przed okienko 
informatora turystycznego w burze 
podróży. Dokąd, jak i kiedy i za jaką 
cenę wybrać się można na <dpoczy- 
nek, wycieczkę i wszelkie imprezy— 
odpowie Orbis na falach eteru. 

W ten sposób każdy z nas, 
ga pójść da Orbisu dla EO 
informacyj, będzie mógł u siebie w 
domu drogą radiową otrzymać szcza- 
góly imtereeującej go wycieczki czy 
pobytu odpoczynkowego i ułożyć so- 
bie odpowiedni plan wyjazdu. 

Uzupełnieniem tych zndycyj są pra 
gpekty i informacje, bez- 
płatnie udzielają wszystkia placówki 
Orbisu w liczbie poned 100. 

To nowe wielkie ułatwienie dla sze- 
rokich sfer publiczności niewatpli 
wie wpłynie dodatnio na popularność 
naszega ruchu turystycznego, 


Transmis a tcńców 
i melodyj polskich 


Do licznych audycyj, które ostate 
nia transmitowały z Warszawy raz 
złośnie zagraniczne, przybywa jesz- 
cze ważna impreza. Będzie to kon- 
cert „Tańców i znelodyj polskich” w 
wykonania orkiestry _ symfonicznej 
Polskiega Radia oraz Chóru i małej 
orkiestry pod dyr. Z. Górzyfńskiegn, 
a udziałem doskonałych śpiewaków: 
Anieli Szlemińskiej i Jannsza Po- 
gławskiego. 

Koncert ten transmitowany będzie 
dziś o godz. Żl-ej przez rozgłośnia 
włoskie. Tym razem na program kon- 
certu złożę się kompozycje: Momiusz- 
ki, M. Rudnickiego, Kamieńskiego, 
Lipskiego, Sygietyńskiego i t. d 


Radio warszawskie 


CZWARTEK, 17 grudnia. 

6.30 Pieśń poranna. 6,83 Gimnasty. 
ka, 6.50 Muzyka z płyt, 7.15 Dziennik 
pcranny. 7.30 Muzyka z płyt. $. Au- 
dycja dla szkół, 8.10 Przerwa. 11.30. 
Poranek z Filharmonii Warsz. dia 
młodzieży szkół powszechnych. Wy- 
konawcy: Orkiestra Fil Warsz. i 
Maran Tarnośpiew. 1187 Sygnał 
ezasu. 12.08 Koncert malej ork. P, 
R. z udz. solistów. 1240 Dziennik 
południowy, 1250 „Rozwój sadownie- 
twa na Mazowszu — pogadanka, 18. 
Przerwa. 15 Wiad. gospodarcze. 15.15 
Koncert tria Polskiego Radia 16, 
Skrzynka ogólna. 16.15 Życie kultu- 
ralne stolicy. 16.20 „Przyroda w gru. 
dniu“ — pogadanka, 16.35 Wiązanki 
melodyj. 17 „Jak zorganizować weso- 
łe, zdrowa święta” — pogadanka. 
17.15 Koncert kwartetu instrumental- 
nego. W programie Bach i Mozart. 
17.50 Ukraińskie instytuty naukowe, 
18. Pogadanka aktualna 18.10 Ko- 
munikat śniegowy. 18.12 Wiad. spor- 
towe. 18.20  „Orbia mówi”, 18.25. 
Koncert reklamowy. 18.45 Program 
na jutro. 18.50 Pogadanka. 19. Go- 
dzina lekkiej muzyki. 19.45 Koncert 
solistów. Wykonawcy Oksana Cure 
kowska — fort, Emil Filipowski — 
skrzypce. 2025 „Wigilia w Szezaw- 
nicy“ — felieton. 20.40 Dzienn:k wie 
czorny. 20.50 Popadanka. 21 Tańce 
i melodie polskie. Wykonawcy: Orkle 
atra symf. i mała P. R. pod dyr. Z. 
Górzyńskiego z udz. Anieli Szłemiń- 
skiej (sopran), Janusza Popławskiego 
ttenor) i Chóru P R. (Transmisja 
do Włoch). 21.30 Sylwetki kompozy- 
terów polskich — Adam Wieniaweki. 
Wykonawcy: Ork P. R. pod dyr. G. 
Fitalberga, Olga Iliwiska — fi 
Svanisława Argasińska śpiew. 22.40 
MUZYKA TANECZNA. 
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DALSZA OBNIZKA PRENUMERATY! 
Premie dla stalych prenumeratorów! 


Dążąc do dalszego uprzystępnienia wydawnictw P. P. S, od 1 stycznia 1937 r. obniżamy prenumeratę naszego pisma ze zł. 3.— na zł. 2.50, wraz z przesyłką pocztową luh odnoszeniem 


do domu. 
Prócz tega 


1) wszystkim naszym prenumeratorom, którzy do dnia 31.X1I r. b. z góry oplacą prenumeratę za cały rok 1937 w kwocie zł. 30.—, bezpośrednio w administracji, prześlemy bezpłatnie 
premię w postaci dwutomowego egzemplarza „Pamiętników* Ignacego Daszyńskiego; 4 


2) apłacającym prenumeratę półroczną w kwocie zł. 15— egzemplarz „Księgi Jubileuszowej P. P. S. 1892 — 1932" 4 
3) laaide prenumeratę kwartalna w kwocie zł. 7.50 egzemplarz „Lutni Robotniczej”. 7 3 
Nowym naszym prenumeratorom, którzy or dnia 17-go bieżącego miesiąca opłacą prenumeratę miesięczną w kwocie zł. 2.50, wpłatę tę zaliczymy na m-c styczeń 1937 r. 
m-ca będziemy wysyłać nasze pismo bezpłatnie. Wobec tak wydatnej obniżki ceny prenumeraty wydawnictwo dalszych zniżek ind 
sprawie pozostawi bez odpowiedzi. 


Echa sądowe strajku 
w fabryce Zieleniewskiego 


W wtorek, 15 b. m. odbyła się w 
Sądzie Okręgowym przed sędzią 
Bebilewiczem rozprawa przeciwka 
tow. J. Kotrze, oskarżonemu o to, 
że we wrześniu b, r. podczas straj- 
ku w fabryce Zieleniewskiego na- 
mawiał zgromadzonych robotni- 
ków do ekscesów. Obciążające ze- 
znania złożyłi wywiadowcy policji, 
którzy... „wszystko dobrze widzie 


Mica robotników w 


- Robotnicy garbarscy, zatrudnieni 
w fabryce Perlbergera w Wielicz- 
ce, zawarli przed kilkoma miesią- 
cami umowę zbiorową. Ponieważ 
termin umowy mijał, robotnicy 
przystąpili do akcji a umowę na 
rok 1937, Pracodawca wypowie- 
dział wszystkim pracę, chcąc w 
ten sposób wymóc korzystniejsze 
dla słebie warunki. Na ten prowo- 
kacyjny krok odpowiedzieli robotni 
cy grożbą strajku. 


Na konferencji w inspektoracie 
pracy firma cofnęła wypowiedze- 
nia. Na podstawie tymczasowego 
porozumienia wprowadzono 3-tygo 
dniowe turnusy. Okazało się, jed- 
nak, że firma na tem gorzej wysz- 
ła, gdyż skutkiem zwiększonych za 
mówień nie może nadążyć z wyko- 
naniem roboty. 


li i słyszeli“! Świadkowie obrony 
zaprzeczyli okolicznościom nagro- 
madzonym w akcie oskarżenia; w 
szczególności stwierdzili, że tow. 
Kotra działał uspokajająco na tłum. 

Sąd skazał tow. Kotrę na 6 mie- 
sięcy więzienia, nie zawieszając mu 
wykonania kary. Oskarżał prok. 
Klimczyk, bronił adw. Wilhelm A- 
leksandrowicz. 


fabryce Perbergera 


Obecnie pracodawca stara się 
wprowadzić pracę akordową. żąda 
niu temu stanowczo sprzeciwiają 
się robotnicy i nie dopuszczą do na 
rzucenia im akordów. ' 

'Rebotnicy firmy Perlberger zor- 
ganizowani są w Oddziale 1 Zwiąż 
ku Robotników Przemysłu Skó. 
rzanego i Związek kieruje całą 
akcją. Kiedy nie było organizacji, 
mógł pracodawca wykorzystywać 
robotników. Czasy te należą już 
do bezpowrotnej przeszłości. Zor- 
ganizowani robotnicy nie pozwolą 
na wyzysk ze strony pracodawcy, 
a gdyby usiłował postępować we- 
dug swego widzimisię, staną do 
walki strajkowej, która dzięki or- 
ganizacji i solidarności przyniesie 
im zwycięstwo. 


Przed akcią cennikową 
na wepiennikach i kamieniołomach w Krakowie 


W dniu 1 grudnia wypowiedzie- 
li właściciele wapienników i kamie 
niołomów w Krakowie i okolicy u- 
mowę zbiorową, zawartą po 5-cia 
tygodniowym strajku w dniu 6-ym 
czerwca b. r. Termin wygaśnięcia 


Zycie robotnicze 


Qkręgcwy Komitet Robotniczy 
P. P, S. ziemi krakowskiej odbę- 
dzie posiedzenie w sobotę, 19 b. 
M., o godz. 6 wiecz. w Sekretaria- 
cie O. K. R. Kraków - miasto, Dom 
Górników, Al. Krasińskiego 16, II 


p. m. i. 


Przewodniczący 
Adam Ciolkosz. 


Dyżury lekarzy 


Dnia 17 grudnia — noc. 

Dr. Geller Jakub, Wolnica 12a, teł. 
116-76. 

Dr. Marcinkowski Włodz., Padwa- 
le 11, tel 128-60. 

Dr, Perlbargerowa Czesł,, 
wiska 8/10. 

"Dr. Tochowicz Leon, Karmelicka 9 
tet. 177-87. 


Rado. 


umowy na skutek wypowiedzenia 
kończy się w dniu 31 grudnia r. b. 
Na konferencji właś! 
pienników wysunęli żądania obni- 
żenia placy o 104, skreślenia z u- 
mowy punktu 7 o przyjmowaniu 
przedewszystkim stale pracują- 
cych, skreślenia punktu 8 o nieszy- 
kanowaniu za strajk, wprowadze- 
nia 8 godzin pracy w soboty, za- 
mlast dotychczasowych 6 godzin. 
Delegaci Centralnego Związku 


Rob Przem. Bud. Drzew. Cer. i p. 
zaw. domagali się utrzymania wszy 
stkich punktów dotychczasowej u- 
mowy, oraz podwyższenia płac do 
tychczasowych o 20%, motywując 
to żądanie zwyżką cen środków ży 
wnościowych i innych, zaś w przy 
szłości możliwości regulowania 
płąc w ramach umowy i podczas 
jej trwania po wykazaniu zwyżki 
cen kosztów utrzymania. 
Konferencja nie doprowadziła do 
porozumienia i zostala odroczona 
na tydzień. W razie nledojścia do 
porozumienia, robotnicy podejmą 


narzuconą im przez przedsiębior-| cja prokuratorowi, 


ców walkę o umowę zbiorową. 


Rzucona inicjatywa budowy Do. 
mu im. Ignacego Daszyńskiego 
spotkała się z żywym oddźwię- 
kiem i gorącym przyjęciem w sze- 
rokich masach robotniczych. Ro- 
botnicy na wszystkich swych ze- 
braniach uchwalają zbierać fun- 
dusze na rzecz budowy. Akcję w 
tym kierunku prowadzi specjalny 
Komitet Budowy Domu, w skład 
którego wchodzą przedstawiciele 
P. P. S., Związków Zawodowych i 
T.U.R. Praca nad tym dziełem 
prowadzona jest b. intensywnie, 

W czwartek zbierają się przed- 
stawiclele całego klasawego ru- 


Kronika Bielsko- 


zew 


+ aeg 
a do końca 


ywidualnych udzielać nie może i wszelkie propozycje w tej 


Wydawnictwo „„NAPRZODUG 


KRONIKA KRAROWSKRA 


Kraków musi mieć Dom 
m. Ignacego Daszyńskiego 


chu robotniczego Krakowa, aby 
ustalié plan akcji na najbliższą 
przyszłość. Mimo klęski kryzysu 
klasa robotnicza Krakowa przy 
wydatnej pomocy proletariatu ca. 
tej Polski, pełna entuzjazmu, zapa 
lu i ofiarności, uczyni wielki wy- 
siłek, aby zrealizować dzieło, któ- 
re będzie trwałym pomnikiem pa- 
mięci Wielkiego Wodza i Nauczy 
tjela ludu pracującego. 

Hasłem klasy robotniczej jest 

W Krakowie musi stanąć Dom 
im. Ignacego Daszyńskiego i sta» 
nie! 


Bialska 


Podłoże procesów politycznych 


W Firmie „Unia“ w Bielsku p. 
Barcik, czlonek „narodowa _ „fa- 
szystowskiego „związku” Zającz- 
ka, wytnyślał członkom Kiasowych 
Związków Zawodowych i obcho- 
dził się brutalnie z kobietami. — 
Ponadto próbował umowę zbiora 
wą wykorzystać na rzecz swoich 
pupilów, a na szkodę członków 
Klasowego Związku. Zachowanie 
się p. Barcika musiało wywołać 
jak największe oburzenie. Dlatego 
też postanowili robotnicy rozmó- 
wić się na łen temat z p. Barci- 
kiem. Gdy przyszli do niego, Bar- 
cik zaopatrzył się tymczasem w 
narzędzie do blcia i zaczął przy- 
hytvm robofnikom grozić. Ciernii 
wość wyczerpała się, robotnicy da- 
Ti wyraz swemu oburzeniu w kryty. 
cznych slowach napiętnowali bez 
wstydne zachowanie się p. Barci- 
ka słowem „fuj“, a niektórzy po- 
wiedzieli, że dla takiego indywi- 
dua nie powinno być miejsca w 
warsztacie. To było wszystko. A- 
ni włos nie spadł p. Barcikowi z 
głowy. Tymczasem  „Związek” 
„narodowo” - faszystowski poś: 
pieszył z doniesieniem do polic 
W doniesieniu podana, że p. Bar- 
cik to „patriota“, że on i Budna 
„popierali* oddział LOPP w Unii 
a klasowi związkowcy żądali je- 
Ro rozwiązania i dlatego prześla- 
dowali Barcika i Budnę i grozili, 
że ich na taczkach wywozą. Ta- 
kie kłamstwa podano w doniesie- 
niu. 


To doniesienie przekazała poli- 
który wniósł 
oskarżenie do sądu. Dziesięciu ro- 


botników i robotnice zasiadło ne 
ławie oskarżonych. Przesiuchano 
świadków. Obrońca tow. dr. Gliik 
smanń mial ciężkie zadanie. Po- 
woływał się na pastępowanie do- 
wodowe. Nawet zeznanią świad- 
ków Barcika i Budny nie potwier 
dzały faktów z art. 251. 

Pozostaje pytanle: Pa co móle- 
słowane policję, sądy | oskarżo- 
nych? 

Sedzia wydal wyrok uwalniają- 
cy. Prokurator jednak wniósł od- 
wołanie. A więc nie koniec jesz- 
cze, Sad apelacyjnv zaimie sie tą 
Sprawą. A może i Sąd Najwyższy 
A wszystko ło z powodu jednego 
faszystowskiego dóniesienia! * 


Tak samo w fabryce Krzyżanow 
skiego w Kamienicy, znów na pod 
stawie doniesienia, siedmiu robot- 
ników zostało pociągniętych do 
odpowiedziałności sądowej. 
Dwóch uniewinniono; reszłę uka- 
rano jedno i dwumiesęicznym a- 
resztem, z zawieszeniem na 3 lała. 

Również zatrudnieni w fabryce 
Molendy hidzie Zajączka zrobili 
doniesienie na ttow. Gembalę i 
Moczka. Prokuratura oskarżyła 
ich z art. 251, Ale nawet świadko 
wie  „narodowa” - faszystowscy 
nie mogli potwierdzić treści donie 
sienia. Zapadł wyrok, uwalniający 
iw tvm wypadku nrokurałar nie 
wniósł nawet odwałania. 

My znamy dobrze tych ludzi z 
obozu p. Zajączka. Ale powłarza- 
my: dlaczego uważa się, iż taki 
donos wvstarcza dla wszczęcia o- 
skarżenia?? 


Bczność Zarzaty 
Organizaci w Krakowie 


We czwartek 17 grudnia w sali 
Domu Górników odbędzie się kon 
ferencja OKR, PPS., Zarządów Od 
dzizłńw Związków Zawodowych, 
Sekretarzy Okręgowych i Central 
nych, Związków Zawodowych z 
siedzini w Krakowie, Uprasza się 
o punktualne przybycie o godz. 18 
(8 te] wieczorem). 


Z miasta 
Z TOW. TECHNICZNEGO. 

W Krak. Towarzystwie Technicz. 
nym przy ul. Straszewskiego 28/11, 
odbędzie się w piątek, dnia. 18 b. m. 
o godz, 19, zebranie, na którym inż. 
Adam Różański, prof. U. J., wygło- 
si odczyt na temat: „Przekształcenią 
łożysk rzek naszych, a ochrona przy 
rody”. Goście mila widziani, 
GODZINA POEZJI AWANGAR- 

DOWEJ 

odbędzie się w sali Klubu Społecz 
nego, Rynek 25, w piątek, B wiecz. 
Dr. Wł. Dobrowolski, lektor żywego 
słowa na Uniw. Jag., recytować hę- 
dzie ntwory Czechowicza, Flukow- 
skiego, Earka, Przybosia 3 Brząkow- 
skiego, a R. Grudniewski art. dram. 
utwory Peipera. 

CHOROBY ZAKAŻNE. 

W Wydziale Zdrowia Publicznego 
Zarządn Miejskiego w m. Krakowie. 
wgłosrone od dnia 6 smudnia 1936 r 
do dnia 12 grudnia 1936 roku nastę- 
pujące choroby zakaźne: błomica 5, 
panica 10, dur brzuszny 2, nagmin- 
ne zapalenie opon mózgowo rdzenio- 
wych 1, odra 5, róża 2. krztusiec 3. 

ODWIEDZANIE CHORYCH W 
SZPITALU UREZPIECZALNI W 

OKRESIE ŚWIATECZNYM. 

Szpital im. G. Narutowicza w Kra 
kowie, ul. Przdnicka 87 zawiadamia, 
że odwiedzanie chorych przypadają- 
œ na dzień wilii t, j, 24 grudnia, z 
powodu konieczności wcześniejszego 
wykończenia robót porzędkówych — 
przesuwa się na pintek, t. j. 25 gru- 
dnia godz. 15 — 15.30. Ponadto bę- 
dzie można odwiedzać chorych w tych 
samych godzinach w dniach 26 1 27 
grudnia r. b. 


Repertuar 

TEATR IM. J SŁOWACKIEGO 

Czwartek, 17.XI: „By rozum byt 
przy młodości”. 

Piatek, 18.XI]: „Arcyszofer Ewa". 

„TAM-TAM“ dawniej „BURY ME- 
LONIK". W czwartek rawia literac- 
ko-artystyczna w Domu Plastyków, 
Łobzowska 8. W programie: Oszukal- 
ski w Śmoczej Jamie, Radosna Fala 
Krakowska, Sploty plotek, Czerwo- 
ny Kapturek j Wilk Tkacuś, Powrót 
taty i in. Początek o godz. 9 wiecz. 
Wstęp 2 zł., dla członków zw. zaw. 
i TUR 1 zł. 


KRONIKA ŚLĄSKA 


Zwycięstwo strajkujących robotników 


w Wełnowcu 


W środę została podpisana osta 
tecznie umowa zbiorowa, normują- 
ca warunki pracy i placy w Fabry- 


Z Chorzowa 


Na jednym z zebrań załogowych 
kopalń skarbowych w Chorzowie, 
załoga postawila żądanie zniesie- 
nia bezpłatnych urlopów tygodnia 
wych i turmnsowych. Kom. dem. 
do którego zwróciły się zw. zaw. 
wydał zakaz słosowania przez dy- 
rekcję urlopów tygodniowych. 


E E E a r e e Ó 


ce farb „Sigma“ w Welnowcu, 
inocą której robotnicy uzyskali 
podwyżkę zarobków w granicach 
od 15 do 50 proc, Wynoszą one 
obecnie od 40 do 75 gr. 2a godzi- 
nę. 

Kierownictwo fabryki zobowią 
zało słę również spełnić szereg 
innych postulatów robotników. 

W ten sposóh strajk został na- 
reszcie zlikwidowany. Akcję straj- 
kową prowadził klasowy Związek 
Metalowców. 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. 


Zaliczki świąteczne 
we „Wspólnocie Interesów" 


Na skutek interwencji robotni- 
czych rad załogowych zakładów 
„Wspólnoty Interesów“ u prezesa 
Zarządu, inż. Kowalskiego, zalogi 
poszczególnych zakładów otrzy: 
mają zaliczki świąteczne w wyso- 
kości 20 zł. na robotnika. Zaliczki 
będą zwrotne w 2 ratach. 


Turnusowo urlopowani robotni- 
cy otrzymają zaliczki w formie za- 
siłku świątecznego.. 


Urzędnicy „Wspólnoty Intere- 


sów* otrzymają po 100 zł, rów- 
nież potrącalne w 2 ratach. 


Zwycięski straik w 


Strajk „polskł* załogi fabryki 
chemicznej „Sigma" w Wełnowcu 
został zlikwidowany, bowiem kie- 


Strajk polski w hucie „Piłsudski“ 


Prowadzone pertraktacje z Za- 
rządem huty „Pilsudski“ w spra- 
wie zatargu na koksowni tej huty 
w Chorzowie, nie dały rezultatu. 
Załoga koksowni przysłąpila w 
środę rano do strajku okupacyjne- 
go. 

Strajkujących 


mierzała dyrekcja huty zastąpić in- 
ną załogą. Robotnicy nie dopuścili 
jednak famistrajków do pracy. 

W związku ze strajkiem na kok- 
sowni robotnicy zwrócili slę do ro- 
botników innych działów huty o 
poparcie. 


robotników za. Załoga huty wynosi 5000 osób. 


Historie dnia 


Gość w dom — pieniądze zginęły. 

F. Si | zam. w Gierczycach pow. 
Bochnia, przybył do mieszkania St. 
Smoleniz przy pl Mariackim a i 
skradł, korzystając z  nieohecności 
Smolen'a, z szafki kuchennej 110 zł. 
gotówką, poczym zbiegł. 

Byla blacha—niema blachy! 

Z baraku przy nowej budowie przy 
ul Sojazdowaj skradziono na szkodę 
Ł. Dienera, zam. przy ul. Kupa 8, 
6 arkuszy blachy cynkowej, wartości 
82 z. 

Baran i ryby. 

W. Baran został zatrzymany przez 
policję za udział w kradzieży ryb. 
dokonanej z paki na Wiśle, na szkodę 
S. Hirschfelda, zam. przy pl. Zgo- 
dy 2. Część ryh odebrano i zwrócon* 
pokrzywdzonemu. 

Jeden z trzech njęly. 

Organa P, P. zatrzymały J, Fedy. 
nę, jako jednego z trzech sprawców 
ktradzieży towarów bławatnych, wart. 
około 3000 zł, dokonanej za sklepu 
G. Wchkoldera przy ul. Kalwaryi- 
skiej 20. Część towzrów odebrano. Za 
pozostałymi sprawcami, których na- 
zwiska są policji znane, wazezęto po- 
szukiwania. 


Ratio krzkows'ie 
PIATEK, 18 grudnia. 

6.30 Andycia poranna. 1.25 Kilka 
'nformacyi. 7.30 Muzvka poranna. 4. 
Andvcia "la rzkół 1180 Andveja die 
szkół. 11.57 Svgnał czasu. 12.08 Kon- 
eert. 12.4 Dziennik naładneowy. 12 50 
„Zdrowia i tania wigilia na wsi. 14. 
Tamunikat goswodarczw. 1405 Pivtv. 
15. Wiadomości gospodarcze. 15.15. 
Kancart rekl, 15.30 Płytv. 1555 Bo. 
kad jechać w Świata? 16. Skrzynka 
tarhn'azna, 16.1] 5 minut ontymi=ty, 
1615 Rozmowa z chorymi. 16.30 Kon 
cert. 17. „Dn kran cygar i trzciny 
enk=nwaj", 17.15 Piety. 17.50 Wiado+ 
mości mortowe. 17.RA Pomnik mor 
foxvv. 18.10 Pfvtv. IRAIN Tertr Wvo- 
hafn: Tragedia Sokratesa“, 1915 
„Z mieśnia po krai“, 1940 Przegląd 
nrasy rolniczej. 195A „Harfa, klawo- 
sy i fortepian", 20. „Maria", ope- 
ra Rómana Statkowskiego. 


Ca rrałą w kinoteatrach 


ADRIA: „Bohaterska brygada" 1 
„Syn marnotrawny”. 


ATLANTIC: „Oczy czarne" I 
„Zmiana serc". 
APOLLO złandar”, 


BAGATELA: „Niebezpieczny flirt" 
| m 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA. 

Od wtorku 15 grudnia „Na fali 
wsnomnień*” 

PROMIE: 

STELLA 
Taże szczęścia: 

SZTUKA: „Pa burzy”. 

ŚWIT: „Rarhsra RadziwiRównat, 

UGIECHA: „Zemsta Johna Elma- 
~- 


WANDA: „Bohater dnja“ 


„Tylko ty”. 
unt zwierząt! | „Mi- 


fabryce „Sigma” 


rownictwo fabryk! zdecydowało się 
pójść na ustępstwa i podwyższyć 
robotnikom płace, oraz polepszyć 
warunki pracy. 
Szczegółowa 
podpisana. 


Nadmienić należy, że na skutek 
alarmu o nieslychanych stosunkach 
pracy w fabryce, zamieszczonych 
w prasie, kierownictwa wyposaży- 
ła już częściowo robotników w o- 
dzież ochronną i przyrzekło tsunąć 
teszię niedomagań. (Strajk prowa 
dził Klasowy Zw. Rob. Przem. Me- 
talowego). 


umowa zostanie 


z 
Odbito w drukarni Sp. Nauładowa. Wydawniczej „Robotnik”, Warsz awa, Warecka 7, 


